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izba Panów. 


Isba panów uchwaliła we wszystkich trzech 
osytanfach na wczorajszem południowem posie: 
dóeniu numerus clausus a na wieczornem wbrew 
swemu przekonaniu a jedynie pod presyą, jak to 
wyraimio stwierdził hr. Auersperg i inni mówcy, 
ustawę © nowej ordynacyi wyborczej do izby 
posłów i o podziala okręgów wyborczych: w 
brztzieriiu, powziętem przez izbę posłów. 

Tym sposobem czteroprzymiotnikowe prawo 
głosowania stało się faktem dokonanym, a ogło- 
szeniu jego na święta” Bożego Narodzenia, jako 
podarku gwiazdkowego dla ludów, wchodzących 
w sklad Aostryi, stoi jedynie na przeszkodzie ta 
okoliczność, iż izba, panów odroozyła uchwalenie 
zmiany ustawy zasadniczej o reprezentacyj pań 
stwa, tworzącej istotną część reformy wyborczej, 
aż do czasu, gdy izba posłów uchwali numerus 
oląesus Członków izby panów. Wprawdzie nie 
ulega to wątpliwości z dotychczasowych w tym 
kierunku oświadczeń, złożonych pośrednio lub 
bezpośrednio przez członków rozmaitych" stron- 
nictw w izbie posłów, dla wszelkiej jednak pe- 
wności, jakoteż poniekąd i w tym celu, aby rząd 
miał burdsiej ułatwione zadanie w izhie posel 
skiej, ua'anowiła izba panów powyżej wspo- 
mniany zastaw. Jeśli izba posłów chce mieć 
Gsteroprzymiotnikowe prawo głosowania, niechaj 
uchwali zabespieczenie dla iżby panów w formie 
stałe oznaczonej liczby jej członków dożywotnich 
sby gdy w przyszłości będzie różnica zapatry- 
wań między nią a rządem, nie potrzebowała zo- 
stawać pod grozą, iż rząd zamianuje tylu i ta 
kich członków izby panów. którzy poprą jego 
zapatrywania. 

Wynik wczorajszych uchwał izby panów 
nie był żadną niespodzianką. Stało się wszystko 
wedle programu z góry ułożonego i na dwa dni 
przedtem zapowiedział już przebieg wczorajszego 
powiedzenia komunikat urzędowy, wydany po 
korferencyi komitetów wykonawczych z prezy- 
dentem ministrów, — a jednak posiedzenie wczo - 
rajsze izby panów budziła niepomierne zajęcie. 
Stawili się w niezwykłym komplecie nie tylko 
parowie, ale i posłowie parlamentarni, którzy 
zajęli galurye. Chciano wysłuchać wywodów 
tych, którzy wobec zostającej pod presyą wię- 
kości, zrezygnowali wprawdzie z bezowocnej 
walki, ale nie wyparli się swoich przekonań. 

Przeważnie też wypowiadali _ wczorajsi 
mowcy izby panów, których długi szereg rozpo 
czął Franciszek hr. Thun, obawę niebezpieczeństw, 
jakie pociągnie za sobą dla państwa czteroprzy- 
miotnikowe prawo głosowania. Ci nawet, którzy 
swoje wota ostatecznie za reformą wyborczą w 
bramieniu izby posłów oddali, zastrzegii się, że 
emynią to jedynie ze wsględu na istniejącą sytua- 
67, a czynią to z ciężkiem sercem. 

Z pośród polskich członków izby panów 
przemawiało dwa: Leon hr Piniński i ks, 
Wyb. Teodorowicz. 


Pierwszy z nich w znakomitej swej, jak 


wie, wytrwał na stanowisku dotychczas zajmo“ 
wanem. Podał i rozwinął trzy powody, dla któ- 
rych jest przeciwny takiej reformie wyborczej, 


jak uchwalona i z całą słusznością zaznaczył, że 
nie jest ona wyrazem nawet izby posłów, ale 
jedynie wynikiem braku męskiej odwagi stron- 
nictw wystąpiewia' przeciw popularnemu hasłu. 
Wykażał dalej, że nie jest to równe prawo 
wyborcze alę jedynie mające tytuł równego pra- 
wa głosowania Mowa hr. Pinińskiego, jak tele- 
grafują nama dziś z Wiednia, wywarła w izbie 
panów i to nia tylko wśród polskich członków, 
bardzo duże wrażenie i była często oklaskami 
przerywaną. Że nie odniosła pożądanego skutku 
— było to z góry przesądzone i sam mowca nie 
spodziewał się tego, skoro w końcu oświadczył, 
że w obec tego, iż większość polskich człońków 
izby panów ze względu na polityczne położenie, 
choć ma wielkie wątpliwości i nie bierze na sie- 
bie odpowiedzialności za następstwa, zdecydo- 
wała się oddać swe głosy za nstawą, jemu nie 
pozostaje nie innego, jak wstrzymać się od gło- 
sowania. Za przemówienie to pełne szczerego 
przekonania a nie liczące się z presyą ani z gó 
ry ani z dołu, 
wdzięczne uznanie. 
Drugi polski mowca ks. arcyb. Te odo- 
rowicz stanął więcej na stanowisku kapłań- 
skiem, aniżeli p-lityka Pogodziwszy się z faktem, 
że czteroprzymiotnikowe prawo głosowania musi 
wejść w życie,” zwrócił się w swem przemówie- 


należy się hr. Pinińskiemu 


nia do szlachty i duchowieństwa, aby się nief 


pamiętał, że w jego rękach leżą skarby Kościo- 
ła i państwa, wolności, kultury i rodziny. 

Na tem «dziś uwagi nasze o zasadniczem 
uchwaleńiu "przez izbę panów reformy wybor- 
czej przerywamy. Stanowisku, zajętemu w tej 
kwestyi przęz większość polskich członków izby 
panów i.powodom tego poświęcimy w następ- 
nym huoierże obszerniejszą wzmiankę. 


„ Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszego 
południowego posiedzenia izby panów pray dru- 
giem czytaniu przedłożenia o refor- 
mie wyborczej zabrał głos prezydent mi- 
nistrów br. Beck i wywodził, że projekt nu- 
merus. clausus wyszedł z inicyatywy. samej izby 
panów, mianowicie komisyi wyborczej, a rząd 
nie zwlekał ani chwili z przychyleniem się do 
tego projektu. Rząd przez zaprowadsenie nume- 
rus clausus dążył do wzmocnienia po stronie 
izby panów rękojmij moralnych, że potrań ona 
spełnię szczytne funkcye urzędu sędziowskiego 
niejako w stosunku do państwa 1 jego potrzeb. 
Następnie nddał mowca gorące pochwały hr. 
Franciszkowi Thunowi, który we wszystkich kon- 
ferencyach odegrał wybitną rolę i którego gorą- 
cemu współdziałania i wybitnym zaletom rząd 
zawdzięcza dojście do skutku porózumienia w tak 
ważnej a trudnej kwestyi. 
| W dalszym ciągu prezydent ministrów na- 
kreślił historyę reformy wyborczej 
i wskazał przyczyny, dla których nie może prc- 
dać ręki zwolennikom pluraluości. Największą 
w niej wadą byłoby tracenie głównego zysku 


usuwało od Życia publicznego, a do luda, aby 
przystępując do urny powszechnego głosowania, 
| 
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ZETA NAROD 


wychodzi © godzinie 6-tej wieczorem. 


lameńt, zakończenia wielkich ruchów, żwiąza- 
nych z reformą wyborczą. Do tego przyłącza się 
fakt, że rrąd wcale nie jest przekonany, jakoby. 
pluralmość musiała być konserwatywną... Austrya 
posiada inny ustrój polityczny .i socyąlny, niż 
ihne państwa zachódnie, szczególnie niźli Belgia, 
którą się w kwestyi pluralności zawsze za przy- 
kład stawia. Austrya, poa względem ekonomicz- 
nym opiera się ne działalności roztropnego stanu 
rolniczego i miejskiego obywatelstwa. Kwestye 
socyalna są i będą przedmiotem gorliwej troski 
rządu, nie mogą jednak w krótkim czaBie zmie- 
nić się' w kwestyę żywotną, nie potrzeba też ich 
sztucznemi zarządzeniami zaostrzać, 

Chodzi o to, ażeby interes obywatela iden- 
tyfikował się z interesem państwa i dynustyi, za 
pośrednictwem równego dla każdego prawa roz- 
strzygania w kwestyach ustawodawczych. Przy- 
szłość nas pouczy, czy jest złem powołamie do 
współdziałania zdrowych żywiołów, stamowiących 
jądro i"masę ludności państwowej. Cokolwiek 
jednak przyszłość przyniesie, obecna chwilą 'ma 
głos i domaga się z siłą niepowstrzymaną, ażóby 
położono ostatni * kamień reformy wyborczej 
Wszelkie ińne postawienie kwestyi miałoby nie- 
bezpieczne dla państwa skutki. „Waszem zdaniem, 
panowie — kończył minister — jest zwiastować 
ludem to, czego enb uajbardziej pragnę, a 'mia- 
nowicie: pokój“. 

Szef sekcyi Inama Sternegg pró- 
bowa? udowadniać, żę pozycya izby panów zo- 
stanie przez reformę wyborczą wzmocniona. 

Hr. Auersper.g podniósł, że przez 
reformę wybortzą naruszono 
zasadnicze podstawy monarchii, 
wskutek zmobilizowawia rzesz Ifdowych. Obecnie, 
ani dynastya, ani rząd, aoi parlament, nie dzierżą 
steru. Jeżeli p, Sternegg sądzi, że nie będzie 
możliwe rządzenie bes izby panów, to mowca 
zapytuje: a jak się obecnie rządzi? Dziś już 
przecież rządzi się bez izby panów. Zmuszono 
ją do sprzeciwienia się własnym, żywotnym za- 
sadom, których celem: wypowiedzenie swego 
przekonania, gdyż narzucono jej odmieone prze- 
konania. Dziś już obojętne jest, czy numerus 
clausus zostgnię uchwalony, czy nie, Oznacza on 
już tylko wyspę umarłych i izba już odtąd nie 
będzie miała Żadnej zdolności do. akcyi. 

Ks. biskup Jegilic. oświadczył *się za 
przedłożeniem, podnosząc, że zasady konstytucyi 
wymagają równości praw politycznych. Powszech- 
ne głosowanie zreszłą poderwie nogi agitacyi 
socyalizmu, którego niebezpieczeństwa mowcą 
obszernie przedstawił Powszechne głosowanie 
sprowadzi równouprawnienie narodowości i ras. 
Dlatego też mowca głosować będzie za po- 
wszechnem głosowaniem. 

Na tem obrady przerwano. 

Po przerwie o godz. 6 m. 45 wieczór pierw- 
szy zabrał głos Leon hr. Piniński. Uważa 
on za swój obowiązek oświadczyć, że trwa przy 
obawach i zapatrywaniach, jakie przed kilku laty 
wypowiedział o powszechnem prawie głosowania, 
i jak przed laty, tak i teraz musi oświadczyć sią 
jako przeciwnik przedłożenia. . Mowca nie jest 
jednakże zasadniczym przeciwnikiem powszechnego 
prawa głosowania i może sobie wyobrazić, iż to 
prawo wyborcze w niektórych państwach jest 
zupełnie na miejscu. Jako Szwajcar lub Norweg- 
czyk, mógłby oświadczyć się za tem prawem 
wyborczem. W Austryi jednakże nie powinno» się 
go zaprowadzać. Jeśli dr. Sternegg powiedział, 
że zapatrywania niektórych ezłonków Izby panów 
są anachronizmem, to zdaje się mowcy, że wła- 
śnie ta idea jest anachronizmem, według której 
sądzą, iż powszechae prawo wyborcze należy 


widać to już ze streszczenia telefonicznego, m^- 'z reformy wyborczej: zakończenia walki o par- | uważać za kwintesencyę postępu. Prawo wybor- 
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PIECZENIARZE. 


(Z 'oyklu : „Szkice z czasów Stanisława Augusta.) 


(Ciąg dalszy.) 

— Tak, rebelia — powtórzył Wogda, który 
chodmł waburzony po pokoju. A czy na to cze- 
kač mamy? Pora wydźwignienia stano niewol- 
niczego nadeszła. Nie dopuśćmy do te) rebelii, 
dajmy to, eo im td włóków się nafóży! Z pie- 
wolników, z istot bezdusznych, uciemiężonych, 
ogłupiałych, zróbmy wolnych kraju obywateli — 
a po krocie rąk do obrony ojełyzny nam przy- 
będzie! Bo czemże jest dziś nasza Rzeczpóspo- 
lta P Królestwem — a właściwie bezkrólewiem, 
stworzonem przez przywileje i nierząd. Władzę 
prawodawczą i wykonawczą trzyma — kto? 
Król, senat j rycerstwo! Trzy stany — a jeden 
szlachcic! Więe kto nie jest szlachc. m, nie 
może być człowiekiem? Czy tak? Nie może bro- 
nić swej ziemi? Czy tak? 

Boreysza słachał ponuro. Krew mu na- 
biegła do twarzy a oczy w dół spuścił. 

— Wiele w tem prawdy — rzekł wre- 
szcie — bardzo wiele. Ale nie wszystko prawda! 
A kto stworzył Polskę od morza do morza — 
Czy nie szlachta? I czem ją stworzyła? Krwią 
swoją, znojem i tradem! Szlacheckie kości bie- 


"48 lat istniejąca 


zaszezytnie Znana firma 


ina Dalmatyńskie 


ua "ANIE WEÓI 


| leją na ziemiach Rzeczypospolitej jak długa i 
i szeroka! Czaszkąmi naszemi zasiane są pola, 
ba całym jej obszarze w Oobrónie granic, całości 
| kraju! — Nierząd powiadasz i przywileje stwo 
| rayły naszą ojczyznę? Otóż nieprawda! Stwo- 
|rzyła ją krew nasza! Ta krew szlachecka, która 
od wieków lała się bez przerwy na polach bitwy, 
to ramię nasze, które spadało na karki- Turków, 
Tatarów, Krzyżaków, Szwedów i Moskali | To ta 
pierś nasza, która była zawsze wałem ochron- 
nym przed najazdem wroga! To stworzyło Pol- 
skę | To jest. co stworzyło ojczyznę !! My, szlachta, 
mamy przywiieje i korzystamy z nich — prawda. 
Przywileje wyrodzić musiały niesprawiedliwość, 
srogość i batę. Rozpusta dokonała reszty... 

-- E! Tempi passati! — mruknął Wogda. 
— (o tu rozprawiać o dawnych zasługachi Dziś 
rozkład jest zupełny, sam mówisz, że próchno! 
Dziś szłachta nie wszystka taka, jak ongi, jak 
nasi przodkowie! Dziś nastawią tyły lub łapy, 
a nie piersi. Wroga nie odeprą, lecz owszem, 
ugoszczą. Szlachta dziś ojczyzny nie zbawi! 

— Więc któż? Chłop? Chcesz tego ? Chłop! 

— Mnie idzie o Polskę a nie o kasty! — 
odparł gwałtownie Wogda. — Mnie wszystko 
jedno, kto zbawi ojczyzną. chłop, mieszczanin, 
czy szlachcic — byje była zbawiona! A jeżeli 
szlachta nie chce, czy nie może, czy też nie ma 
już do tego siły, starajmy się, aby to uczynił 
— lud! 

Nastała chwila milczenia. 

— Więc cóż chcesz, ażebym robił? — za- 


z własnych winnic 


pytał ochrypłym głosem Boreysza. — Mów. Sta- | 
ry jestem, zniechęcony, przybity, zgnębiony, lecz : 


oddam ostatnią kroplę krwi, byle kraj uratować 
od zagłady! Mów, co robić należy? 

— Nie gnuśnieć, nie siedzieć tu na wsi, 
z załokonemi rękami! Nie zniechęcać się. Nie 
sądzić, że wszystko jest stracone! 

— Więc mów! 

— Czy wyjeźdżałeś gdzie w ostatnich cza- 
sach? Widziałeś się z ludźmi? 

— W grudniu byłem w Grybiskach. 

—A.. na owem sławnem weselu! Słyszałem 
ja o tej podróży królewskiej i o pięknej Włoszce, 
którą król tak polubił, i o kuligu, który piecze- 
niarzom nie mało sadla zalał za skórę! Cuda 


opowiądano mi u Przebendowskich o jakimś 


błaźnie, który wszystkim rznął prawdę, a i kró- 
łowi nawet=nie darował. Ledwo z życiem uszedł. 

Z ócz Boreyszy strzeliły błyskawice. Zerwał 
się z fotelu i zawołał: 

— Ha? Co? Słyszałeś? Nagadałem im, co 
się zowie | Pieczeniarze ! Hołota ! 

Wogda spojrzał na niego uważnie i tyłko 
mruknął : 

— A! Więc to ty byłeś?... 

Ale Boreysza joaż się uspokoił. Machnął 
ręką, usiadł w fotelu i rzekł: 

— Et, szkoda było czasu i głosu... na co 
się to przydało... Szkoda było fatygi.. O mało, 
że mnie nie rozsiekli ! 

Wogda wstał i położył rękę na jego ra- 
mieniu. 


JAN TKACZ i SYN. 


polecają 


Braća 


Niedziela dnia 23 grudnia 1306. 
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pondenagą 5 nal ad wyraza. 
Wzmer kosztaje 8 h., na prowiney! [0 ka 
(Numers dawniejsze kosztują po 10 ot.) 


cze, które uwzględnia tylko cyfry, a. pomija wiek, 
rodzinę, wykształcenie, samodzi ( gaspodarezą 
sgzystanorą, nie „jest kmiutesęacYQ - postępu, - lecz 
może w pewnych „okolicach „działać . na rozwój 
kultułalny nadźwycz: j niókoczystnhe. W Niem- 
czech i we Francyj, które pod względem kultu- 
rślnym, gospodarczym i narodowym mają o wiele 
korzystniejsze warunki dla tego systemu wybor- 
czego, nie są z jego wyników zadowoleni. Wśród 
koryfeuszów wiedzy, tudzież wśród wszystkich 
wybitniejszych ludzi, prawo to ma wielu przeci- 
"wników. 

Mowca jest przeciwko przedłożeniu o re- 
formie wyborczej z trzech przyczyn. Nęj- 
pierw ze względu na swe autonomiczne zasady, 
dalej ze względu na nierozwiązane problemy na- 
rodownściowe, oraz gospodarcze przeciwieństwa, 
które muszą się przez powszechne prawo wybor- 
cze jeszcze bardziej zaostrzyć, a po trzecie dla- 
tego, ponieważ nie stworzono żadnego warunku, 


tri! dawał rękojmię pracowitości pąrlamentu. 
A - 


y w r. 1873 zabrano sejmom prawo wybie- 
rania posłów do rady państwa, popełniono nie- 
tylko bezprawie, lecz także wielki błąd polity- 
czny (Oklaski). Także obecne przedłożenie nie 
chce uznać poszczególnych krajów jako indywi- 
dualności politycznych i musi być z tego względu 
z punktu widzenia aatonomistów 
zwalczane. 

Byłoby o wiele lepiej, gdyby powszechne 
równe prawo wyborcze skombinowano z wysła- 


niem przez sejmy pewnej liczby posłów, którzy 
zostali tam wybrani! według turyj. Przez po: 
wszechne prawo głosowania, walki narodowo 


ściowe i przeciwieństwa klasowe raczej zaostrzą 
się, niż złagodnieją, albowiem całe klasy ludno- 
śct będą bezwzględnie majorysowane. Największe 
miasta niemieckie, jak Berlin, Hamburg, Wro: 
cław, Drezno, Frankfart, Monachium wysyłają do 
parlamenta rzeszy na 18 posłów 17 socyal. stów 
Intel'gencya, przemysł i handel w tych miastach 
zostają zupełnie bez zastępstwa. Także i u nas 
albo socyalna demokcacya, albo inny radykalny 
kierunek będzie resztę klas majoryzować ("ota- 
kiwania). Również agitacya podczas walki wy- 
borczej będzie nadzwyczaj zacięta, ponieważ 
sposób walki wyborczej będzie ściśle zawisły od 
gospodarczych i kultaralnych interesów. W Lon- 
dynie jest mniej zorganizowanej socyalnej damo- 
kracyi, niż we Lwowie (Wesołość), ponieważ ci, 
którzy tam zastępują interesy partyi robotniczej, 
nie są burzycielami, nie występują przeciw mo- 
narchii, dynastyi i istniejącemu porządkowi pu- 
błicznemu. Wśród socyalnych demokratów w 
Niemczech są panowie, w zapatrywaniach ewych 
tak umiarkowani, łe u nas mieliby widoki oO- 
trzymania mandatu jedynie z kuryi wielkiej wła- 
smości (Żywa wesołość). Natomiast socyalna de- 
mokracya w Rosyi doprowadziła teoryę do prze- 
rażających konsekwencyj. Pódohnie, jak mło- 
dzież, myślą różnież i ludy, ktore jeszcze nie są 
zupełnie dojrzałe. 

W Austryi należąłoby z pewnością liczyć 
się ze zwycięstwem któregoś z kierunków rady- 
kalnych. Dlatego mowca musi ubolewać, że 
zraeczono się plaralnego prawa wyborczego. 
Mówca nie sadowoliłby się plnralnością odnośnie 
do wieku, lecz przemawiałby również za plaral- 
nością odnośnie do samodzielności ekonomicznej 
iwyższego wykształcenia. To zapatrywanie obja- 
wiłoby się było także i w izbie posłów, gdyby 
rząd nie był się tej propozycyi stanowćzo sprze- 
ciwił (Potakiwania). Faktem jest, znanym z do- 
świadczenia, że starsi myślą poważniej i spokoj- 
niej a za tym poglądem przemawia u mowcy 
także i doświadczenie własne, 
półmie stanowcze uczucie, ił obecnie jego sąd po- 


— Zabieram cię z sobą. Jutro, skoro świt, 
wyjeżdżamy. 

— Dokąd? 

— Do ludzi — w krajl Do Warszawy! 

Uśmiechnął się Boreysza wszgardliwie. 

— Do ludzi! — rzekł sacho. — A gdzie 
sznkać teraz chcesz ludzi?! 

— Są jeszcze! Pójdziem do Kołłątaja, do 
Małachowskiego, do Ignacego Potockiego, do 
Chreptowicza, do Zamoyskiego.. Młodzi są je- 
szcze, ale ubaczysz .. 

— Nie znam ich wcale... 

— (Obaczysz! Zasłyszy kraj o nich! Jest 
przecie Krasiński! Są ludzie! Przemówim „do 
bractw kupieckich, do cechów... Potrzeba szukać 
rady i pomocy!... Potrzeba działać a nie ręte 
zakładać i mówić, że wszystko stracone! A naj- 
pierw pojedziem do hetnaanowej Ogińskiej... 

— Ba! (Cioteczna siostra króla.. party» 
zantka Moskali |... 

— Nieprawda! Politykuje, bo musi, lecz 
tam na pewne i pomoc i radę znajdziemy. Pój- 
dziem do Rzewuskiego .. 

— Marszałka! Grand maître! — za- 
wołał szyderczo Boreysza. — Czegoż ty zię spo- 
dziewasz od tej wymalowanej, wyróżowanej, wy- 
fryzowanej, wyperfumowanej figury?! 

— Zdolności odmówić mu nie można... 

— Używa ich tylko dla siebie. Czeka na 
marszałkowstwo wielkokoronne po Mniszchu, bg 
mu się już sprzykrzyło być tak długo marszał: 
kiem nadwornym... 


Lwów 
Kopernika: (8, 


wyborze. — 
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lityczny jest bardziej spokojny i dojrzały, aniżeli 
w latach młodzieńczych. Ubalewałbym — po- 
wiada mowca — gdyby tak mie byłu u ianych 
panów (Wesołoś') To faktycznie nie byłoby rze- 
czą przyjemną. 

Mowea nie spodziewał się. że w izbie pa- 
mów, gdzie-niestety tak wielu już « przekrocayło 
35 rok Życia, znajdzie się tak wielu. przeciwni- 
ków pluralności pod względem wieku. Rząd co 
«do pluralności według wieku zarzucił tylko to, 
że ta pluralność zmienia zasadę powszechnego 
równego prawa głosowania, ale jeszcze mie 20- 
stało dowiedzione, że zasada ta jest słuszna. 
Zresztą niechaj rząd tam równem prawem wy- 
borczejn, które ma być obecnem  praedłożeniem 
zaprowadzone, tak nadzwyczaj nie blaguje -(we: 
sołość). Jedan z mowców dzisiejszych w gazącej 
krytyce przytoczył punkty widzenia, z których 
przedłożenie nie przedstawia się jako rzeczy- 
wiście równe prawo wyborcze. Mowca co naj- 
wyżej może powiedzieć, że rząd był ła ska w 
nadać przedłożeniu tytuł i charak- 
ter równego prawa wyborezego (gło- 
sy : bardzo „słuszaie!). Okręgi wyborcza. przykro - 
jone zostały sztucznie dla poszczególnych wpły- 
wowych posłów, ba nawet w niektórych miastach 
posuwa się ten podział do ścisłego Oznaczenia 
ulic. Przy tej nierówności byłoby rzeczą 
lepszą wyraźnie odrzucić tytuł równsgo prawa 
wyborczego, a przyjąć. pluralność. 

Przechodząc do (trzeciej grupy zarzutów, 
oświądcsa mówca, że, izba. posłów bez 
ostrego cegyulam'uu aie będzie zdal- 
na do pracy (głosy: bardzo słuszawn), Obecne 
stosunki w izbie posłów są me do wytrzymania, 
są okropne. Osobiste oszczarstwa, obelgi a nawet 
czynne zniewagi uchodzą bezkarnie Przez lat 5 
izba poselska nie p'acowa'a i tylko raz Jedyny 
uchwaliła budżet, który głysy go w „praktyce 
przeprowadzono, musiałby Austryę gospodarczo 
zrujnować (oklaski). Faktycznie izba 
posłów utraciła prawo uchwalania 
budżetu ponieważ rząd w tym względzie 
nie troszczył sıę_wię:ej o izbę posłów. Dn48£0 
teraz naraz w gorączkowy .sposób uch wgjom 
tysiąca paragrafów, po większej części „nIe- 
rozważanych. Do tych nieroz ważnych 
należy i reforma wyborcza. W cztery 
oczy większość posłów wyznałaby, że jast prze- 
ciwna reformie wyborczej, ale żadna grupa nie 
chce się eksponować w sprawie niepopularnej i 
żąda opozycyi od innej grupy, według baj: 
„Joekele, gehe du voran, du hast die grOssten 
Stiefel an*. Tymczasem przekonano się, że wogóle 
większość butów a może i większość odwagi 
wzajemnie przeceniano (głosy : bardzo dobrze) ! 

Zmiana ragulaminu jest konieczna, Czy za- 
stępcy wielkiej właaności i izb handlowych byli 
najlepszymi posłami, o tem mowca, nie chce mó- 
wić, ale jest pewny, że nie byli największymi 
krzykaczami. Obecnie przyjdą bardziej burzliwe 
żywioły. Przedłożenie rządowe o zmianie regula- 
minu pogrzebano w którejś komisyi. Jeżeli pre- 
zydent ministrów mówił o przyszłym parlamencie, 
że dorośnie do swego zadania, zdaje się, że pa- 
trzy on przez okulary o różowych szkiełkach. 
które do pewnego stopnia tworzą „grace d'etat“ 
każdego prezydenta ministrów, powołanego ze 
stańu urzędniczego, 

Austryacka izba posłów w całym świecie 
zyskała opłakaną sławę. Jeżeli się izba nie zmie- 
ni, to należy się obawiać, że będzie miejscem 
sporów i bójek w którem każdy ma prawo wza- 
jemnie obrzucać się największemi obelgami i pod 


gdył ma to zu- | ochroną nietykalności poselskiej czynnie zniewa- 


żać. Łatwiej również działać przy pomocy skan- 
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Wogda wstał, przeszedł się po pokoju, po- 
tem otworzył drzwi, spojrzał badawczo do sieni, 


następnie drzwi zamknął oa klucz i rzekł 
sseptem : 

— Słuchaj Boreysza. Ty musisz być u 
króla... 


— Ja? U tej baby !? 

— Musisz. Wszak go znasz dobrze? 

— No tak, widziałem go nieraz w Rykach 
u ojca, kasztelana, gdy powrócił z Anglii... Ale 
to już tak dawno... 20 lat minęło od tego 
czasu... A później, gdy ojciec tak ciężko chorzał 
po upadnięciu, gdy zjechali się synowie do star- 
ca, wróciłem do Wołczyna.. Przy śmierci kaszte- 
lana nie byłem. Od koronacyi króla nie widziałem. 

— To nie... przypomni sobie.. wszak by- 
łeś przyjacielem jego ojca... 

— Był znacznie starszy odemnie.. Ale 
chętnie mnie widział u siebie i często, gdy dła- 
żej się nie pokazywałem, po mnie do Wołczyna 
posyłał. Bo to z Wołczyna do-Ryk blisko, a ja 
wówczas u Gzartoryskich bawiłem... 

— Syn cię wysłucha. Powiesz mu... 

Ta nachylił się do ucha. Mówił długo, prze- 
konywsjąco. Czasem zrywał się, bił pięścią w 
stół, pienił się i zaów przysiadał. 

Istak przez całą noe prawie naradzali się 
dwaj przyjaciele, robiąc notatki i kreśląc jakieś 
znaczki na rozłożonej na stole mapie. 

Nazajutrz o świcie wyjeohali... 


(©. d a.) 


urządza ściśle fachowo komoietne salony, sypialnie, ja- 
dalnie, i posiada takowe na składzie zawsze w wielkim 


Ceny komkureney jne. 
L ov óvv, 


dalicznych stosunków na życie publiczne i admi- 
nistracyę, jak przez działalność _ poważną, 
łatwiej przeciwnika przekrzyczeć, aniżeli przeko- 
nać. Bez reformy regulaminu nie 
nastaną w Austryi lepsze czasy. 

Przechodząc do sprawy „numerus clausus“ 
oświadcza mowca, że zmiana ta nada izbie pa- 
nów większej powagi i cieszy się, iż postulat ten 
zostal przeprowadzony. Da on izbie panów siłę 
sprzeciwienia się niebezpiecznym uchwałom izby 
posłów, chociaż niektórzy członkowie izby posel- 
skisj woleliby, aby izba panów zamieniła się w 
rodzaj legislatywnego automata, do którego z je- 
dnej strony wrzucanoby zwoje aktów, a z dru- 
giej wychodziła gotowa ustawa. 

Mowca wolałby, aby w skład członków izby 
panów mogli wejść tacy, którychby mianowano 
na podstawie propozycyj poszczególnych krajów 
a ilość ich była według pewnego klocza rozdzie- 
laną na poszczególne kraje. Przez to niektóre 
gospodarcze i kulturalne interesy, które tracą obe- 

cnie zastępstwo w izbie posłów, uzyskałyby za- 
stepów w izbie panów. 

W końca oświadcza mowca, że nie mógł 
się zdecydować głosować za 
przedłożenie m. Wstrzyma się od głoso- 
wania, ponieważ większość polskich członków 
izby panów ze względu na ogólne polityczne po- 
łożenie zdecydowała się przecież oddać swe głosy 
za ustawą, mimo, że ma wątpliwości wobec 
przedłożenia i nie chce ponosić 
odpowiedzialności za jego nastę- 
pstwa. Jeśliby mowca był zdania, że przedło- 
żenie to przyniesie ludom Austryi spokój, to gło- 
sowałby za niem oboma rękami, lecz musi po- 
wiedzieć: „Die Botschaft hóre ich wohl, allein 
mir fehlt der Glaube? (Huczne oklaski.) 

P. Chlumecky oświadcza, że nie może 
obejmować odpowiedzialności za przesilenia, ja- 
kieby musiały nastąpić w razie odrzucenia lub 
zmiany reformy wyborczej. 

Dr. Plener przemawiał jako s wo le n- 
nik pluralności. 

Poeta czeski Vrchlicky oświadczył, że po- 
mimo krzywdy, którą narodowi częskiemu wy- 
rządza reforma wyborcza, wita ją x radością, 
jako znaczny postęp na rzecz kultury i będzie 
głosował za reformą. 

Arcybiskup ks. Teodorowicz wywo- 
dził, że nie powinno się od niego oczekiwać, aby 
omawiał teoryę kwestyi wyborczej oraz, aby 0- 
świadczył się za powszechnem głosowaniem lub 
przeciw niemu. Nie może on też mówić ze sta- 
powiska partyjnego. Chce przemawiać ze stano- 
wiska o wiele wyższego, ze stanowiska Kościo 
ła, które to stanowisko w takich sprawach do- 
zwnla wolnej ręki. Sprawa reformy wyborczej 
wprawdzie nie jest jeszcze faktem dokonanym, 
ale jest już dokonana w fantazyi i uczuciach 
ludzkości i właśnie dlatego, że nie jest jeszcze 
faktem, działa tem silniej, aniżeli sam fakt. 
Punctum salieas tkwi w tem, czy mamy teraz 
reformę wyborczą przyjąć, Czy odrzucić Mowca 
nie chce wdawać się w teoryę i oświadcza, że 
będzie głosował za przedłożeniem, ażeby ta re- 
forma przyszła do skutku, i to nie z przyczyn o- 
portunistycznych, lecz z przyczyn idealnych, a 
mianowicie nie tyle z miłości do ideału reformy 
wyborczej, jak raczej z miłości do luda. 

» O powszechnem prawie głosowania, ściśle 
rzecz biorąc, mówić tu nie można, gdyż i w tych 
aasadniczych ramach przedsięwzięto zmiany. Na- 
wet zwolennicy powszechnego głosowania zapy- 
tują, dlaczego nie starano się przystosować tego 

rawa wyborczego do stosunków Gustryackich, 
Ślaczego tak szybko odstąpiono od stanowiska 
organizacyj zawodowych, dlaczego autonomisty- 
czne podstawy tak mało zostały uwzględnione 
i dlaczego tak mało zadano sobie pracy w spra- 
wie zmiany regulaminu Izby. Umierająca Izba 
s zegarkiem w ręku musiała pójść za głosem, 
który jej mówił: „Pisz swój testament, im prę- 
dzej, tem lepiej ja” Jakkolwiek nawet zasady re- 
formy wyborczej nie są sastosowane w zupełno- 
ści do ludów Austryi, to mowca jednak wobec 
war i z powodu miłości do ludów głosować 
będzie za reformą wyborczą. 

Reforma ta daje tym, którzy dotychczas 
tego nie mieli, przywilej prawa politycznego. 
Może życzenie uzyskania tej reformy wyborczej 
jest jeszcze tylko partykularne i nie dotarło je 
szcze do wszystkich warstw ludności, ale w każ- 
dym razie życzenie takie wśród ludności już ist- 
nieje i zgadza się z życzeniami rządu. 

Mowca głosować będzie za reformą nie po 
to, aby spełnić życzenie rządu, albowiem rząd, 
wprawdzie nie obecny, ale ten, który refor- 
mę wyborczą wdrożył, nie jest wolny od pewnej 
winy moralnej. Fakty demonstracyi w listopadzie 
r. u., które niestety zaszły przy inscenizowaniu 
reformy wyborczej, nie apelowały do rozumu, do 
przekonania, ani też do serca, lecz tylko do obaw. 
Dlatego też rząd ponosi wielką moralną winę 
Nie można się dziwić, że przy takim teroryzmie, 
z jakim reformę wyborczę inscenizowano, naj- 
lepsi zwolennicy reformy wyborczej się powstrzy- 
mali. Trzeba większej odwagi do tego, by oja- 
wić swą wolę, aniżeli do zmiany swego zdania 
w jakiejś zprawie z powodu jakiegoś artykułu 
dziennikarskiego. Mowca przeciwstawia demo- 
kracyi nienawiści, która wynika z tego teroryzma 
demokracyę chrześcijańską, demokracyę miłości. 

Teraz wspomniał ks. arcybiskup o strajku 
polskich dzieci szkolnych w Poznańskiem i wy- 


Ks. Prymas olablewski. 


(Ciąg dalszy.) 


Z czynów i słów ka. prałata Stablewskiego 
jest jednak widocznem, że uznawał potrzebę ujęcia 
w karby nietylko wybryków władzy, umiał on 
bowiem z odwagą cywilną stawić także czoło 
naciskowi radykalizmu, dla którego w sprawach 
dla ich materyalnych interesów obojętnych stron- 
nictwo narodowo-liberalne okazywało wielką 
słabość. Rzezc też dziwna, że stronnictwo, dla 
Bismarka tak uległe, do bogactwa i do użycia 
tak przywiązane, że o epikurejczykach w tem 
stronnictwie zasiadających słusznie powiedziano, 
iż wolą bażanta, aniżeli orła, tam, gdzie chodziło 
o istotne a nie urojone zagrożenie społecznej 
równowagi, tchórzyło zawsze, ilekroć trzeba 
zwalczać radykalizm i narazić się opini publicz- 
nej, a sofiści i sykofanci, których porm'ędzy na- 
rodowo-liberalnymi politykami była moc, umieli 
smaleźć drogę pośrednią pomiędzy majestatem ka, 
Bismarka, a libertątem electorum. 

I pod tym także względem zachodziła po- 
między nimi a ks. Stablewakim wybitna różmica. 
Ks. Stablewski potępiał bowiem bezwzględnie 
bkałamucenie tłanaów, otwartość uważał za środek 
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Na podstawie tej reformy wyborczej — 
kończy mowca — powierzamy ludowi skarby 
Kościoła, jego wolność i jego naukę. Oby te 
skarby szanował! Oby pamiętał o tem, że akt 
wyborczy jest nietylko aktem politycznym, lecz 
także religijnym i kultaralnym! Głromadź się 
Indu około sztandaru chrześcijańskiej demokracyil 
Niech żyje przyszłość  demokracyi  chrześci- 
jańskiej | 

Po przemowie Schónborna lista 
mowców była wyczerpana. 

Przystąpiono do szczegółowej dyskusyi. 
Wniosek referenta, odraczający 
głosowanie nad ustawą zasadni- 
czą w sprawie reprezentacyi państwa, p rs y- 
jąto ogromoą większością. Także przyjęto 
ordynacyę wyborczą i podział 0- 
kręgów wyborczych wbrzmieniu 
uchwalonem przez [zbę poselską, 
oraz w trzeciem czytaniu odrsu- 
cono pluralność. 

Na tem posiedzenie zamknięto po 1% nocy. 
Następne ER 


Protest ł Stolicy Apostolskiej. 


Sekretarz stanu, kardynał Merry del Vall, 
jak dziś telegrafują z Rzymu, przesłał wszystkim 
dyplomatycznym zastępcom Stolicy Apostolskiej 
zagranicą notę, zawierającą protest przeciw 
dokonanej przez organa rządu francuskiego re- 
wizyi w rezydencyi paryskiego zastępcy papieża, 
jakoteż przeciw zabraniu rozmaitych dokumen- 
tów i wydaleniu przemocą msgr. Montagniniego. 
Zastępcy dyplomatyczni 
razem polecenie doręczenia tej 
przy których są uwierzytelnieni. 

W nocie zaznaczono na wstępie, że stał 

zię fakt niebywały, na który nie ma dotąd przy- 
kładu w dziejach żadnego cywilizowanego na- 
rodu, gdyż nawet wówczas, gdy następuje zer- 
wanie stosunków między dwoma państwami, to 
nie przestaje się szanować siedziby, zwłaszcza 
archiwum zagranicznego zastępcy. Francuski 
rząd kazał zabrać spis aktów nuncyatury, akta 
msgr. Clarego, msgr. Lorencellego i księgę szy- 
frowaną. która rządowi przy pomocy odpisów 
przechowywanych w biurze nuncyatury telegra- 
mów umożliwi odczytanie wszystkich  szyfrowa- 
nych depesz, wymienionych między Stolicą św. 
a msgr. Lorencellim. Ta sekwestracya jest bardzo 
ciężką obrazą, wyrządzoną nietylko Stolicy św., 
ale i wszystkim cywilizowanym mocarstwom, 
które są wybitnie w tem interesowane, aby sza- 
nowano ich dyplomatyczne tajemnice. 
° Stolica Apostolska protestuje również prze- 
ciw naruszeniu przez rząd francuski prawa, pray- 
sługującego bezsprzecznie duchowemu zwierzchni- 
kowi, które to prawo połączone jest ściśle s u- 
rzędem najwyższego szefa Kościoła. Jest to pra- 
wo korespondowania, bezpośrednio czy za po 
średnictwem pewnych osób, z katolikami całego 
świata, z biskupami lub wiernymi, o wszystkiem, 
co dotyczy duchowego dobra tych właśnie kato- 
lików. Pozory, którymi rząd francuski usiłuje 
uzasadnić swoje postępowanie, nie mają ani 
cienia uzasadnienia. Msgr. Montagnini nie wy- 
dawał wogóle żadnego polecenia trzem pro- 
boszczom paryskim, ścizanym przez rząd za ua- 
ruszenie ustawy z r. 1905 

Zastępcy Stolicy apostolskiej przy dworach 
zagranicznych otrzymali okólnik z podaniem po- 
wodów dotychczasowego zachowania się Stolicy 

apostolskiej wobec rządu francuskiego w sprawie 

stosowania ustawy z r. 1905. Powody te zą tak 
ważne i tak jasne, że nikt stanowczo nie może 
posądzić Stolicy apostolskiej o niepojednawczość 
lub nieuprawnioną nieprzyjażń względem rządu 
francuskiego. Duch francuskiej ustawy z r. 1005) m 
mieści w sobie pogardę dla istniejących przepi- 
sów Kościoła, wynikających z jego konstytucyi, 
jakoteż dla praw, które dotyczą hierarchii, usta- 
nowionej przez jej Boskiego założyciela, jak pod- 
ztawa organizacyi Kościoła. 

Ustawa z r. 1906 przyznała w istocie nie 
tylko związkom wyznaniowym prawa, które wy- 
łącznie przysługują władzom kościelnym przy wy- 
konywaniu obrządku, jakoteż w administracyi 
dóbr kościelnych, ale nawet usunęła te stowa- 
rzyszenia wyznaniowe z hierarchii i uczyniła je 
od niej niezawisłemi, aby je poddać orzecznictwu 
władz świeckich. Jest jasnem, że papież nie 
mógł zgodzić się na podobne stowarzyszenia, aby 
tem nie naruszyć swego stanowiska jako głowy 
Kościoła i nie naruszyć dogmatycznych funda- 

mentalnych podstaw Kościoła. To samo odnosi 
się do cyrkalarza Brianda z 1 grudnia. Pomi- 
nąwszy wszystko iane, nie mogła stolica Apostol- 
ska żadaą miarą dopuścić do nastamia niespra- 
wiedliwych i nie do zniesienia stosunków, speł- 
nita więc swój obowiązek, gdy klerowi francus- 
kiemu udzieliła zoanych instrukcyj. Jeśliby rząd 
francaski, przejęty uczuciem swej wyższej spra- 
wiedliwości, był stanowisko Kościoła francuskiego 
w ten sposób ukształtował żeby przez to przynsj- 

maiej zasadnicze prawa Kościoła nie były nara- 
szone, to w tym wypadku Stolica Apostolska, 
podobnie, jak to uczyaiła w innych krajach, mo- 
gła była, nia dopuszczając do zasadniczego roz- 
działu uznać zmienione stosunki, by przez to za- 
pobiedz większemu złemu. 

Ustawa o wykonywaniu obrządków. 


noty rządom, 


atykanu otrzymali ga- | ministre 


ża telegrafują, uchwaliła wczoraj ustawę o wy- 
konywaniu obrządków, której treść podaliśmy już 
w numerze wtorkowym. 

Wedle sprawozdań telegraficznych izba de- 
putowanych zebrała się wczoraj w nadzwyczaj- 
nym komplecie. 

. Lasies zaprotestował przeciwko ga- 
rządzeniom rządowym przeciw Kościołowi kato- 
lickiemu. 

Dep. Ribot wyraził zdanie, że minister wy- 
znań Briand niebawem będzie żałował, że wniósł 
nową ustawę, która jest bezpożyteczną, bo dekla- 
racya co do wykonywania obrzędów jest tylko 
sekaturą. 

Minister wyznań Briand odpowiedział, że 
rząd daje Kościołowi prawo swobodnej organi- 
zacyj, kraj jest spokojny i umiarkowany. Pa- 
bliczna opinia pochwala politykę rządu. Biskupi 
i arcybiskupi prosili(?) ministra, by ich wydalił, 
aby papież nie podejrzywał ich. Briand twierdził 
dalej, że papież odrzucił ustawę z r. 1901, ale 

rancya zmusi go aby nie schodził z gruntu u- 
staw (?). Briand skończył apełem do wszystkich 
republikanów. 

Po przemowach kilku deputowanych kato- 
lickich, między innymi prezydenta Action liberale, 
dep. Pio, który protestował przeciw przedłożeniu, 
uchwalono 445 głosami przeciw 117 przystąpić 
do dyskusyi szczegółowej, a po jej przeprowa- 
dzenią całą ustawę o wykonywania obrządków 
418 głosami przeciw 16 166 uchwalono. 


Agencya Havasa donosi, że podczas wczo- 
rajszego posiedzenia isby poselskiej rozeszła się 
pogłoaka, ih w kuloarach przyszło do zatargu 
między prezydentem ministrów Clemenceau a 
m sprawiedliwości uyot'em. Gdy Cle- 
menceau rozmawiał s kilku deputowanymi o o- 
negdajszem zajściu, przystąpił do nich Gayot. 

Clemenceau zwrócił się nagle do Guyota i 
powiedział : 

— Kilkakrotnie oświadczono mi, łe ja w 
dwu tygodniach upadnę a pan obejmiesz moje 
miejsce. Proszę mi powiedzieć, czy pan trzyma 
ae mną, czy s Pelletanem | 

Gayot zdziwiony odpowiedzia ł 

— Jeśli pana to ktoś mówił, 
sobie s pana. 


to sadrwił 


Czas odnowić przedpłatę 


na rek 1907. 


Xronika. 


Laeów, dnia 23 grudnia 1906 
RE PR 


niedzielą 28 gradnia Wikto: Gr. kat 
Myny T Erm. — Kal. słow. Sławomira row $ 
kg słońca 757, zachód 4'8. 


iedziałek 34 grudnia Adama i wy. — 


Gr. cie a — Kal słow. ST weż 
Wschód słońca 7:57, zachód 4'04 
We wtoreb 25 dnia Boże Naronzenie — 


Gr. kat. ERA ena — glow. e paei 
ońsa 757, zachód 44 
W środ 36 grudnia Szozepana M, — Gr. 
haara — kał mow. Wróci Ta iné. 
Wschód słońca 7,58 zachód 


kai. 


— Milanowania. Peborcami podatkowymi mia- 
aowani Jan Mossoczy, Tadeusz Lipski i Iguacy 
Primus, a oficyałami podatkowymi Bartłomiej Po- 
ręka, Władysław  Drohomirecki i Juljan Ose- 


Koatrolorami technicznej kontroli skarbowej sa- 
mianowani Andrzej Haliński, Włodsimiera  Daniło- 
wios i Filarot Hładyłowicz; adyunktami technicznej 
kontroli skarbowej Juliusz Maciołowski, Gerwazy 
Dsiubiński, Jósef Grochowalski i Albert Ohaleoki. 


— Wiadomości dyecezalne. Arebidyecezya 
lwowska ob. łać. Referentem konsystorsa metropoli- 
talnego mianowany ks. dr. Adam Gerstmann. Insty- 
tueyę kanoniczną na probostwo w Wojniłowie otrzy- 
ma ka. Izydor Nikodem Ziółkowski, koop. przy 
kośc. św. Anuy we Lwowie; ks. Stanisław Woj- 
nowski na nowo utworzone probostwo w Żabińcash. 
Przeniesieni: ks. Stanisław Barnat do Dunajowa 
samiast do Kochawiny; dr. Augustyn Porębski g 
Dunajowa do Kamionki strum.; ks. Stanisław Woj- 
tanowski s Kulikowa do Żółkwi ; ks. Adam Csa- 
ehurski z Żółkwi do Bolechowa; ks. Kazimierz Ho- 
lioki s Zimnejwody do Kulikowa ; ks. Karol Kiu- 
piński z Bolechowa do Kobylnicy na admin. in spi- 
rit.; ks. Józef Bedaraki sostaje w Kochawinie; ke. 
Zygmunt Scherff do kośc. św. Anny we Lwowie, a 
ks. Antoni Kroczykowski do Koropca na admin, in 
spirit. Aplikowany do Dźwiniaoski ad Mielnica ks. 
Jósef Jarek. Konkura na Sokal i Gródek  rospisano 
do 25 stycznia nn Toki saś jako na benef. liberae 
Collatioais po ras wtóry do 15 stycznia. 

Dyscezya prsemyska ob. ł4ć. Prezentę na 
epróżnione probostwo w Krsemienioy otrzymał ks, 
Bronisław Wojaczyński, proboszoz w Sarzynie. Za- 
mianowany adm nistratorem w Drohobyczu ks. An- 
toni Michalski, wikary tamtejszy. Przeniesiony do 
Spiów ks, Franciszek Soralski, wikary w Miechosi- 
nie. Konkurs na probostwo w Drohobyezu rozpisano 


Francuska izba deputowanych, jak z Pary- |z terminem do 31 stycznia. | 
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politycznego wykształcenia ludu, a do systemu 
parlamentarnego szczerze będąc Sch edi 
pragnął wzmocnienia parlamentarnego w 

Stronnictwo narodowo-liberalne painii 
zadowalniało się pozorem wpływu i simulacrium 
libertatis, a historya jego stosunków z księciem 
Bismarkiem stanowi dla komedyopisarza poli- 
tycznego niesłychanie wzdzięczny przedmiot; jest 
to bowiem niewyczerpana kopalnia humorystyki, 
żałować też należy, że Sardou nie zużytkował 
tak ponętaego materyału. 

W mowach ks. Bismarka do narodowo -libe= 
ralnego stronnictwa zwróconych czuć bowiem, 
jak sobie żelazny kanclerz w duszy drwi ze 
swoich Air i jak doskonale umie wyciągać 
korzyści z szerzącego p > w tem  stronnictwie 
bakcyla miłości własnej. W stronnietwie tem bo- 
wiem, w którem było wielu ludzi nie tuzinko- 
wych, ale które, jak pisze dr. Roman Komierow- 
ski w swej znakomitej pracy „Koło polskie w 
Berlinie“ , rozporządzało całą falangą pierwszorzę- 
dnych mowców, kwitło pyszałkostwo. Ilekroć 
stronnictwo jednak wobec ks. Bismarka się dro- 
żyło, ilekroć to stronnictwo chciało mieć korzy- 
ści polityki ministeryalnej bez jej ciężarów, ny 
kroć po wywodach postępowców, dowodz aerch 
że narodowo-libsralni wraz z Bismarkiem opro- 
wadzają parlamentaryzm ad absurdum, udawało, 
że się kanclerzowi opiera i zapytywało go tak, 
jak Hamlet : „Czy myślisz, że możesz grać na 
manie, jak na flecie ?*, Bismark w tych wypad- 


kach, w których nie zdołał swoich przyjaciół 


Dyecezya taraowska. Odznaczony Expos. coa- 
non. ks. Franciszek Pałka, katecheta sak. lud, w 
Tarnowie i przełożdny internatu semin. naucz. Mia- 
nowany wikarym w Pleśnej ks. Hilary Jarosiewicz 
z Zak. Br. Mniejszych. Instytaowany sa probostwo 
w Porębie Spytko ks. Michał Wiellński, katoch. w 
Brseskn. 

Dyecesya krakowska, Presentą otrzymali: ks, 
Jósef Nieć, proboszcz w Głębowicach na probostwa 
w Zebrzydowicach ; ks. Jósef Jędrys, katecheta w 
Staniątkach, na probostwo w Witanowicach, 


Z prasy. Do redakcyi „Dziennika polskiego“ 
wstąpił p. Aleksander Milski, jako współwłaściciel í 
współredaktor. 

We Lwowie saesnie wychodzić jeszose przed 
N. Rokiem nowy dsiennik „Goniec polski, obliczo- 
ny na najszersze wacstwy i dlatego numer kosato- 
wać będzie 2 hnlerse. 

W Krakowie zacznie wychodzić nowe pisme 
codzienne popołudniowe „(Głos polski*, Redaktorem 
tege pisma, które ma być taúszom od wszystkich 
innych, jest p. Jan Grzywiński. 


Kronika lwowska, 

-+ Mróz. „Chwycił” i trzyma. Ozujemy go wszy- 
soy i widzimy, patrsąe na zdobne w groteskowe de- 
genie szyby, na okryte szroaem wąsy, brody a na- 
wet pejsy członków czarnej giełdy, ursędujących mi- 
mo zimna na wałach heimaśskich, patrząc na bu- 
chającą s ust i nosów ludskich parę i na escsególny, 
tylko podczas silnego marosu dający się widsieó, ro- 
dsaj dymu, dobywającego Się z kominów, mróz ten 
wresscie słyszymy, bo zdradza go sgrzyt i skrzyp 
wozów. Nie podobna tylko stwierdzić, Ía stopni jest 
w rzeczywistości, każdy bowiem termometr wskazuje 
inaczej. Inaczej alkoholowy, imaczej eleuteryczny tj. 
rtęciowy. Nawet n tege samego optyka według je- 
dnego termometru było prsedpołudniem —199C, we- 
dług drugiego —16%. W innom snowu miejscu 
mróz doszedł tylko do —18% O. Ale mniejsza o ilość 
stopni. Dość, że mróz, śe marsną nam uszy, nosy, 
palos u nóg i rąk. Mimo to nie można zaprzeczyć, 
że ładnie teraz świat wygląda. | nietylko w dzień, 
ale i w noey. Noce teras może nawet piękaiejsze 
niż dni. Jasne, księżycowe, pyszny temat do pejsa- 
ży i poezyi. Marsyć w taką aoo trudno, bo za simao. 
Ale zachwycać się nią moina, Warto widzieć w ta- 
ką noc np. nl. Karola Ludwika. Wszędsie biało, 
gdzie okiem rzucić, tak biało, że nawet Światło 
lamp gazowych wydaje się mniej jasnem. Nieswykle 
piękny widok rodsajowy przedstawia teraz pl. Ber- 
nardyński. Zamieniony w gaj. Bo usadowili się tam 
handlarze choinek, które owinięte puchem srebray- 
stym szronu i śniegu, tworzą s tłem białego całunu 
śuieżnego harmonijną całość. Z pomiędzy gęsto usta- 
wionych drzewek, dobywa się blask ognia. To chłop- 
cy, dosorujący drzewek, rozpalili ogień i grzeją prey 
nim skoetniałe ręce i nogi. Prawdsiwa sielanka, I 
to s musyką, bo sąsiadująca z nimi wielka, dwupło- 
mienna latarnia gasowa, wyje dsiwale rsewnymi to- 
nami. Widocsnie i ona zmarsła, A mróz „chwycił? 
1 trzyma, 

+ Farg przedówiąteezny. Jak kadego roku, 
odbywa on się pod gołem niebem i w sklepach. Pod 
gołem niebem w rynku i na kilku placach, gdsie 
sprzedają ryby, prsewaśnie żywe, a bardso drogie, 
miód w brudnych beczkach, choiaki, wreszcie szopki, 
nie tyle do prawdziwych szopek, ile do kiepskich 
pałaców podobne. W sklepach ruch uksatałtował się 
w tym roku rozmaicie. Dzióć wogóle s powoda so- 
boty, niektóre zklepy żydowskie posamykane i ruch 
mniejszy. Na ogół jednak targ idzie dość raśno. 
Chwalą ge zobie — jak p sj każdym 
roku — przedewszystkiem oukierniey, sklepach 
korsennych odehodsą masami rodsynki, migdały itp., 
choć wedle sapewnień niektórych kupeów malej, niż 
w latach poprzednich. Przyczyną tego — zdaje się — dz 
drożysna i ogólna bieda, Tok samo twierdsą księ- 
garze, u których z roku na rok spada targ księże- 
csek, tak stosownych podarków gwiasdkewych. W 
sklepach galanteryjnych i z zabawkami edchodsę 
przeważnie towary tanie, droższe w małej ilości, 
Wérád kupujących jest więcej miś w lntach po- 
przednich osób s za kordonu rozyjskiego; swoją 
drogą klientela to najlepsza : płaci getówką i na ce- 
nę sie sważa, 
Targ i rueh przedświąteczny trwać będzie 
jeszcze dwa dni. Jutro, mime niedsieli, sklepy będą 
pootwierame. Jest to przywilej niedsiel przedńwią- 
tecznych. 

+ Logitymacyo urzędnicze, ważne na koleje 
państwowe, mają obeonie także ważność na kolel 
Północnej, która sostała upaństwewioną. 

-+ Z Sokoła. Ostatnia lekcya jasdy konnej w 
ujeżdżalui przed Świętami edbędsie się w poniedzia- 
łek 34 bm. o 5,7 rano, najbliśsza po Świętach, w 
czwartek 37 bm. o tej samej godsinie, Do oddsiała 
komnego i na naukę jazdy sapisywaó zię meśsa eo- 
dziennie w handlu p. A. Beacocka (ul. Hetmańska). 


Otwarcia ślisgawki na boisku „Sokoła“ obok 
parku Łyczakowzkiego nastąpi w niedzielę dnie 
39 b. m. 


+ Ukarana uuchwałość. Ruski akademik 
Jarosław Buczyński, który podczas imatrykalacyi 
„sajawę* swoją złożył w formie obeltywej, relegowa- 
ny został przes senat na dwa lata s uniwersytetu 
lwowskiego. 
Kronika krajowa, 

Przeciw drożyśnie. Bada m. Bohorodesan, 
opierając się na $ 51 ust. praemysł. ustanowiła ta- 
ryfę cen maksynaalnysh, po jakich handlarse drsewa 
sprsedawać mają drzewu opałowe, należące bensprze- 
esnie do najniesbędniejszych potrzeb codziennego 
użytku. 


i okowity i tym sposobem rozwiązać sobie ręce 


steroryzować i zastraszyć, uderzał w wielki dzwon |i zapewnić pod względem finansowym dalszą 


bombastycznych wykrzykników i zniżając się do 
płaskiego pochlebstwa, nietylko uchylał czoła 
przed rzekomemi zasługami narodowo" liberałów 
na zgromadzeniu narodowem we Frankfarcie, na 
którem jego przedstawiciele odznaczali się rewo- 
lucyjaym doktryneryzmem i napuszystą  frazeo- 
logią, ale także wmawiał w narodowo-libera]- 
nych polityków, te to oni wraz s żelasnym 
kanclerzem zjednoczyli Niemcy w r. 1871. 

Albo też jak były pełoemi humoru i zło- 
śliwe figle, które płatał Bismark swoim przy- 
jaciołom, migocąc przed ich oczyma tekami mini- 
steryalnemi, pokazując je im, a potem chowając 
je napowrót do kieszeni. Przedstawiciele stron- 
nictwa narodowo -liberalnego, którzy, jak pisze 
dr. Komierowski, „reprezentowali ówczesny typ 
uczonej wymowy, jakiej dzisiejsay parlament już 
nie posiada”, oprócz mowców, którzy lubili słu- 
chać siebie samych, obfitownlii w kandydatów do 
tek ministeryslnych, ubolewali też nad tem, że 
Prusy nie są monarchią rządzoną pariamentarnie 
nie z rzeczowych powodów, ale głównie dlatego, 
iż ministrów z parlamentu ani z sejmu pruskiego 
nie brano. 

W chwili trudności i komplikacyj Bismark, 
który po zerwaniu z konserwatystami chciał zię 
oprzeć na narodowo -liberalnem stronnictwie, u- 

to stronnictwo jądrem rządowej większo- 


niezawisłość od parlamenta, — przywabił Ben- 
ningsena, przewódcę narodowych liberałów, typ 
stanowiący uosobienie chłodnego oportunizmu i 
cierpliwej ambicyi, w r. 1877 do Warcinu, a 
przedstawiwszy mu to, o czem zresztą naczelnik 
narodowo-liberalnego stronnictwa zbyt dobrze 
wiedział, że nie należy upierać się przy niepo- 
dobieństwach, że też trzeba liczyć się z okolicz- 
nościami, w cela zażegnania oporu polityków 
zwanych opozycyą w szlafroku i w pantoflach, 
poczęstował Benningsena teką ministeryalną. 
Bennigsen pragnął przyjąć, ale się bał klu- 
bowych kolegów, wiedział bowiem, że w łonie 
swego stronnictwa niejednego a nich trawi świę- 
ty ogień władzy a dręczy gorączka ministeryal- 
nej teki, nie mógł sapomnieć o Tantal owych 
mękach swoich kolegów, obawiał się bowiem, 
że oni z powodu osobistej zazdrości nie zaak- 
ceptują cyrografu na duszę opodatkowanych, któ- 
ry w zamian za tekę dyktował ks, Bismark. 
Warunkiem Benningsena było powołanie 
dwóch innych członków sarodowo-liberalnego 
stronnictwa, a mianowicie Forckenbecka i Stauf- 
fenberga do ministeryum, na co Bismark pod 
żadnym warunkiem przystać nie choiał, byłoby 
to bowiem częściowem sparłamentaryzowaniem 


gabinetu i oddaniem wpływu w ręce znienawi- į 


Kandydat ruski. W powiecie borszczow= 
skim postawili „ukraińcy* przeciw kandydatewi pol- 
kiema, p. Tadeuszowi Ozarkowskiemn .Golejoewskiemu 
kandydaturę Hieronima Kalilowskiego, adwokata s 
Zaleszczyk. 

Tysiąc koron na kościół w Lutowiskach 
słożyli pp. Matyskiewiczowie. Za tak hójn$ ońśrę 
mojuprzejmiej was z wszystkimi tutejssymi parafia- 
nami im dsiękuję. Niech Wasechmocay łaakawym 
offaródawcom hojnie wynagrodzi i obfcie błogosławi. 


Zmiana własności. Hr. Jan Władysław Za- 
moyski, właściciel Sokołowa pod Rzeszowem, kupił 
ma Morawaeh dobra Fóttan od spadkobierców br. 
Danna sa 3,800.00Q0 kor. 


Ruch pociągów na kołomyjskieh kolejach lo- 
kalnysh wesoraj przywrócono. 

Katastrofa kolejowa w Podwełoczyskach, 
o której wosoraj mieliśmy krótkę telegrańczną wia- 
domość, miało wedle komunikatu urzędowego nastę- 
pujący przebieg: Dnia 20 b. m, o 11 w nocy naje- 
ohal posiąg towarowy nr. 269 na maszynę presu- 
wającg z 18 wozami pray wjeśdzie do stacyi w 
Podwołocsyskach. Wskutek sdersenia ugskodzone no» 
stały obie maszyny i 7 wozów, s których 4 wesy 
wykoleiły sę. Ze służby kolejowej obaj maszyniści i 
kierownik pociągu dosnali lekkich obrażeń, prócz 
nich zgłosił się jako chory palacz s maszyny poeią- 
gu towarowego. Z powodu tege wypadku nie kurso- 
wały międsy Tarnopelem a Podwołoczyskami osobo- 
we posiągi nr. 18 i 20. Pociąglem pospiesznym ar. 
4. podjęto ruch od Podwołoczysk. .Dochodzenia 
przyczyny wypadka i ewentualnej winy są w toku, 


Kronika powszechna. 


$ Fiasko alumnów lwowskich ma Wọ- 
gracch. Grono gr. kat. słuehaczów teologii w 
Użgreisie (Ungwar) na Węgrzech saprosiło alumaów 
gr. kat. seminaryam duchownego we Lwowie na wie 
sytą i koncert, Wobec tego 13 alumnów-spiewaków, 
oras 4 delegaci załowiańskiego kółka“, istniejącego 
w łonie lwowskiego gr. kat. seminaryam, wybrało 
sią do Użgrodu. 

Klerykom ruskim sgotowąno na Rusi węgier- 
skiej przyjęcie jak najgorsze, Ma dworcu w Uigre- 
dsis zjawiłe się saledwo 6 alumnów, którzy odpro- 
wadsili gości ruskich nie do seminaryum, lees do 
hotelu, gdzie alumni lwowscy spożyli na kosut wła- 
sny śuladanie. Po wypoczynku, po bezaenaej nocy 
udali się alumni do katedry, aby ją swiedzió t do 
semigaryum, by się tam przedstawić władsom du- 
ohowsym. 

W carkwi katedralnej spiewali djacy rasko- 
węgierscy. Fałszowali omi tekst modlitw starocar« 
kiewnych, spiewali monotonnie, | —» jak pisze spra- 
wosdawoa „Diła* — był to raczej kreyk dsiki, uit 
uświęcone, 'pewotne aryo. Po nabożeństwie jeden s 
alumuów tamtejszych saprosił gości do seminaryum. 
W gmachu tym niema ani śladu raskości. Wszędzie 
napisy węgierskie, a gdzieniagdsie łacińskie. W mu- 
seum zjawili się wszyscy tamtejsi alumoni, w liczbie 
79. Tam dowiedaieli się Rusini lwowscy, że nikt nie 
emynił starania, aby ohór alnmnów lwowskich mógł 
w Użgrodzie wystąpić publicznie, i że Rie stafanć 
się nawet 6 to, aby Iwowsóy alumni mogli śię swym 
spiewam saprodukowaó w seminaryam wobee władz 
duchownych i alumnów. 

Śkończyłe się więc na tem, że lwowscy goście 
zaśpiewali po rasku kilka pieśni esrkiewaych i 
świeekich, a alumni uugwarscy w odpowiedzi spie- 
wali hymoy... węgierskie, naturalnie po węgiersku. 
Był to afront ocaywisty. Lwowianie dostrzegli, LO 
około 18 alumnów nie brałe udziału w dpi 
hymnów. Zbliżyli «ię do nich i przekonali się, że 
a byli to „ukraińcy”*, ale Rumuni, którsy nienawie 

ggrów. Oi „Insini* węgierscy, którsy sapre- 
aili lwowskich alamaów-ukroińców do Użgrodu, mł- 
me cichego marsekonia na ucisk węgierski, oświad- 
ogyli, że nie podzielają zapatrywań „ukraińców* ga- 
łicyjskich, leos są swolennikami „jedinętwa* wsuech- 
russkiego. 

Lwowskich Rusinów nie podjęte obiadem w 
semineryum, lecs ugoszosono ich w hotelu, dokąd 
przybyli dwaj alumni „madsiareni*, jako gospoda 

rse. Oi ostatai powiedsiali Lwowianom, że nie mogą 
oai nietylko wystąpić s publicznym koncertom, ale 
że i biskup nie życzy sobie, aby oni przedstawili 
się jemu i gościli w seminaryum, względnie tom 
koncertowali. Było więc fiaseo na całej linii i alum- 
ni lwowscy, wydawszy wiele pieniędzy na podróż, 
po 3 bessennych nocach, wrócili przedwcześnie do 
Lwowa. Tak recs całą przedstawie „Diło*. 

Cóż na to wszystko powiedzą oi wszyscy azawie 
niści ruscy, którsy, nie bacząc na to, jak pestępują 
z Rusinami Węgrzy i rząd rosyjski, śalą się nie- 
8%CZOTZE DA zucisk* polski pod rsądami „polskimi* 
w Galicyi, gdzie zię cieszą pełną zwobodą i coraz 
to nowemi sdobyesami na niwie politycznaj, ekono- 
micanej i społecznej, 


$ Królowa hiszpańska, małżonka króła Al- 
fonsa XIII, spodziewa się w marcu potomka. 


$ Pożar teatra. Nadworny teatr w Weoimarse 
spalił się supełnie dnia 20 bm. paliło się takie 
całe urządsenie, wszystkie dekoracye 1 archiwum 
teatralne. Ponieważ pożar powstał o 11 przedpołu- 
dniem, w gmachu teatra suajdowało się tylko mało 
ludzi i wszyscy mogli ujść bespieoanie. Pożar powstał 
skutkiem wyładowania elektryczności w przewodni- 
kach. Mury zostały do tego stopnia przepalone, że 
restauracya jest już nmiemośliwa. Posostałe resstki 
muszą być zdemolowane, 


Benningsen wyszedł z tej całej imprezy bes 
teki a s wpływóm mocno nadwerężonym, Bis- 
mark zaś, który chciał się wycofać z poczynioe 
nych obietnie, zawód uczyniony Benningsenowi 
złożył na króla Wilhelma I i zasłonił się jego 
gniewem, twierdząc, że król pragnie rządzić kon- 
serwatywnie i wyklucza udział narodowo liberal- 
nych w ministeryum. 


Pocieszał wprawdzie żelazny kanclerz ros- 
goryczonego Benningsena, że będzie niebawem 
jego następcą na stanowisku kanclerza, 00 świeżo 
wydane Pamiętniki ks. Hohenlohego stwierdzają. 
Na tę ponętę jednak Benningsen nie dał się ała- 
pać, zachował wprawdzie pozory dobrych £ kan- 
elerzem stosunków, nie zmienił swej kompromi- 
sowej natury, nie wyszedł od razu ze Swej si- 
mnej skorupy, ale sądził, że zemsta jest potrawą, 
którą się spożywa na zimno i odpłacił się Bis- 
markowi opozycyą przeciwko ustawie Ograniczą- 
jącej opozycyę socyalistów. 

Epizod z Benningsenem wpłynął ną stop- 
niowo coras większe ochłodzenie stosunków ze 


był nazywać parlamentarnymi condottieri. 
e: narodowo-liberalnem. 


(C. d. n.) 


czynić dzonych przez Bismarka doktorów, ideologów į 
ści, skłonić je do zezwolenia na monopol tytoniu | i zawodowych parlumentarzystów, których zwykł ' 


magi" — 


i bogato ilustrowany cennik 


Do dzisiejszeg» numeru dołączamy  kalenda- | 
rzyk losowań wydany przes dom bankowy Edwarda 
Urbana w Bernie. Dla kapitalistów i posiadzozy lo 
sów jest oa bardzo potrzebny, gdyż zawiera prze- 
różne ważne daty. Pol:camy zato naszym ożytelni- 
kom do prsejrsenia ten kalendarzyk, tembardziej, że 
frma bankowa Edwarda Urbana, istniejąca już 38 
lat stara się zawsze swoją klientelę jak najdokładniej 
i najrzetelpiej obsłużyć. 


Jak rychło Koń przy natężonej robocie traci 
na siłe, o tem wie zapewne każdy właściciel tako- 
wych. Sztywne muszknły są n:jczęścaj skuikiem 
przemęczenia. Do wielki:h zdolności usposabia się 
konie przez użycie Kwizdy c. i k. uprzyw, fluidu 
restytucyjnego, który skutknje także doskonale prsy 
sstywnych muszkułach, słabych członkach i daje 
koniowi siłę do więkaej pracy. 


Kościól św. Elżbisty we Lwowie. 


Przypominamy, że budowa kościoła ów. Klżbie. | 


ty we Lwowie, którego mury wznoszą wię Już do 
kilkupiątrowej wysckości 1 cieszą cezy i serca miegz= 
kańsów górnej dzieluicy Ziód-ck: j, niebawem z po- 
wodn braku funduszów muże utknąć, Potrzeba 
Jeszcze 300.000 kor. a potrzeba ich spies nie. 
Najlepszą pewoca do ukończenia tego zbożnego 
dzieła jest zaknp; wanie lusów wielkiej loterpi fan- 
towej, której ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie 


1 paśdziernika 1907. Caaa losu wynosi tylko 1-kor. me. 
8 oprócz głównych wygranych w pieniądzach (około studyum p Józefą 


30.000 kor.) jest mnóstwo cenny Gb i wartościowych | 
przedmiotów, tak, że pieniądze ożarowane na zaknpe. 
mo losów tych, sowicie opłacić się nogą B zarazem ' 
umożliwią dokończenie bodowy tego kościoła. Przy 
sposobności zbliżających się Świąt i częstszego zet- ' 
knięcia się towarzyskiego przypominamy tę sprawę 
tym, którzy mują owe losy do rozprzedaży. 

Pray przysyłaniu prenumeraty na nasze pismo. 
można równiek dołączać pieniądze ua losy wielkiej 
loteryi łantowej na rzecz kościoła św. Elżbiety, które 
bezzwłocznie wyszlemy: 


Zmarli. 

Jadwiga Pbpielówna, cóske znanego artysty- 
raeśbiarga, Antoniego i Maryi z Maroomich Popi- 
lów, smarła po dłagiej a ciężkiej chorobie, w dwu- 
nastej wiośnia życia, Ciężko tym ciosem aolkniętym 
rodzicom towarzyszy ogólne współczncie, 


Głosy publiczności. 
Podziękowanie. 


Z okszyi świąt i zbliżającej się zmiany rokn: 


złożyła Dyrekcya Basku hipotecznego wo Lwowie | 


kwotę 200 koron na rzecz ubogich miejscowych ber 

różnicy wyznania. Za ten hojny dar składan Sza- 

nownej Dyrekoyi uprzejme podziękowanie, 
Michalski. 


Z całego świata. 


Rzym. Do „Popolo Romano? donoszą z Nea- 
pelu, że onegaj wieczór padał tam przez 20 minnt: 
delikatny deszcz popiołu wulkanicznego, W innych 
miejscewośniach deszcz popiołu był silniejszy. Ż ob- | 
serwatoryum na Wezuwiuszn donoszą, że chodzi w 
tym wypadku o zawalenie zię wewnętrznej Ściany 
kratern, które spowodowało wybuch popiołu. 


` TOW 9 
Bact antys YCZNO-UIGTAGK, 

* Jubileusz Orzeszkowej w Petersburgu. 
Z Petersburga telegrafują: = Wezoraj; w ssli Pawto: 
wej, odbył aig- uroczysty obchód jubileuszu Bizy 
Orzeszkowej. Uwieńczono popiersie Oraeszkowej, Od- 
esyt wygłosił p. Hoszowzki. Sala była natłorzona 
publicznością po brzegi, 

* Prof. Jan Bołoz Antoniewicz mówił o- 
nogdaj w lwowskiem Kole  artystyczno literackiem 
jak powstała „Wojna“ Grottgera. Scbarakteryżowaw 
dny ducha wku XIX. i zaznaczywszy, że rottger 
aważał sztakę za posłannictwo idei, a Siebie za jej 
ułagę, twrówił prelegent uwagę na  nieprzebrune 
skarby nozncia, świętego entlzyuzmu, jakie prze- 
ehowują się w korespoudensyi autora „Wojny“. 
Pref. Bołoz Antoniewicz zwrócił między inuemi 
także uwagę słuchaczy na pewne cechy charakt.ry= 
styczne „Wojny*, dzielące ją na dwie odrębne nie- 
mal połowy o różnych właściwościach techniczaych 
i kompozycyjnych. Prelekcyę prof. Autoniewicza wy- 
pełniły nadto szczegóły, czerpan” z pierwszej ręzi i 
niesmiernia interegnjące o nkładach cyklu „Wojny”. 
o zmianach, przez jakie cykl ów przechodził, kon- 
oentrując się w świetnym opisie tej epoki twór- 
czości Grottgera, która wydała drngą część „Wojny“: 


„Ludzie czy szakaleś, „Artystę unolojącego Boga 
rozgniewanego” | „Blnźnierstwo*, Liczna publicz- 
aość podziękowała prelegentowi oklaskami za jego 


enny i piękny wykład. 

* „Pan na Brzeżanach”. 
wno zmarłym, śp. K. Mattauschu, antorze „Madeja 
Zbója* złożyła w krakowskim teatrze z teki po- 
śmiertnei swego męża sztukę „Pan na Bezeżunachś, 
oparią pa n:otywach poematu Słowaeniezo. 


* „Jutrzenka Polska“, pismo dwutygoedni"we, 
poświęeone nauce i rosty we młodzieży. Lwów 1905 
i 1906. Redakcya i aduiniestracya uł. Hausnera 7. 
Leżą przed nami dwa roczniki tego  młodziutkiego 
pisma, które stosunkowo w krótkim, bardzo krótkim 
esasie, jak na nasse stosunki —zdołało zjednać sobic 
ssorokie grono czytelników i skupić znaczny zastęp 
młodzieży płoi obojga przy awojem ognisku. Ni: 
dziw jednak. Z każdej kartki „Jutrzenki  Polskiej* 
tryska taka gorger miłość ziemi ojczystej, z każdego 
wierss: przehija takie nezuńie szczerze katolickie, a 
treść wszystkich artykułów owiana" jent taką poszoj= 
wą i polską myślą, Ży uznanie, jakie spotyka to 
pismo ze strony rodziców i dzieci jest w zupełności 
sasłażone. W „Jntrzene: P lskiejś snajdzie _ m?o- 
dzież wszystko, co może ją kształcić. nauczyć, pod- 
nieść, uszlachetnić, rozweselić, zabawic. Szereg 


pięknych ilnstracyj bawi oku i Patali rimak, a 


Wdowa po nieda- 


Wpisnao do rejestru urzędowego włosktej tarmakopei. 


Pagliano-Syrup 


prof. Ernesta Pagliano. 
Do nabycia we wszystkieb 


Wyastrzegać się należy przed naśladowniotw*m. 
Bal CRT markę. Celem zamów enl 
Prof. Ernesto Pagliamo 


D C u 
* Prosze żądać 


f àarm» i opiatnie mój 


Euwierający 1003 rysunków 
dobrych i tz nieh zegarków, 
przedmiotów srebrnych i 

złotych 701 


HANNS KONRAD, 


pierwsza fabryka zegurkóW 
w BRÓX ur. 345 (Czechy). 
Prawdriwy nikłowy zegarez anker rem. 
ayst. Roskopf putent. w skórkow. fa e- 
rale wraz z łońcnszkiem r eztuka k. 4, 
3 stonk? k. Ii'so. Żadne ryzyko, Zmians 
dozwolona lub pieniądze z powrotem. 


„Alleln eent“. 
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gdyby nadto nie w niej więcej nie było, 
|te prześliczne obrazki Waleryi Szalayówny, Wisławy, 
„Maryi S., Józefa Ciembroniewicza, St. A. Bassary, 
"Fran. Maca, to jui oczyielaicy mieliby dość. Ale 

„Jutrzenka Polska“ ma nadto dwa stałe dodatki, 
jeden powieściowy, w którym umieszczono obecnie 
barwnie skreślony opis ostatniej pielgrzymki polskiej 
do Rsymu młodzieży nasżej — a drugi ERAT 
dla młodszej dziatwy p. t „Moja  książeczka*, w 
którym z każdej ówiartki aż tryska wesołość i za- 
bawa. Rodzicom | opiekunom, którzy pragną mło- 
dzieży dostarczyć zdrowego i poczciwego pokarmu 
możemy szczerze polecić „Jutrsenkę Polską“, jako 
pismo zasilane pracami najpowaźniejszych pedago- 
gów i znawców niepoślednich duszy dziecięcej, Na 
gwiazdkę będzie to dla niej najmilszy podarunek. 
Redaktorem „Jntrzenki Polskiej“ jest znany pisarz 
dla młodzieży p. Stanisław Tokarski. 


e „Nowy Dzwonek*, wychodzący w Krako- 
wie pod redakcyą ks. M. Dsiurzyńskiego, zasługuje 
že względu na szlachetne tend+ncye, jakie propagnje 
| wśród swych czytelników, ua cgólue poparcie. Każdy 

dwór i każdy proboszez powieci to pisiu» rozszerzać 


między ludem i popierać je. Im więcej dołożymy 
starania, aty dobre pisma ludowe wśród ludu się 
rozehodziły, tem łatwiej dojdziemy ue tylko do u- 


Świadowienia «!s 1 usolecietuienia tego ludu, 
jest a s A podwaliną narodu. 
* 


który 


a Revas slav, wychodząca w Paryża, za- 
w =tłymaczen:u franguskiem p, Wagnera 
Kożarbińskiego o  Wyspiańskim, 
drukowane w „Bibliotece warszawskiej”. 


topertuar iwpwakiego teatra "aiejekioco 

W niedzielę popol „Betlse polskie", wieczór 
, „Eugeniusz Onagin'*. 

W poniedziałek teatr zam <nięty. 

We wtorek popoł. „Boccacio“ wieczór „Królowa 
„Tatr“ Walewskiego. 

We Środę popoł Wal ew 
skiego, wieczór „Lalka“ 

We czwartak Pozad „Kontrolor wagonów sy- 
pialnych'* — wiecżór „Opowieści Hoffmana" 

W piątek „Pani Walewska" Gąsiorowskiego i Ni- 
, korowiczB 
W sobotę popoł. „Chory z urojenia“ — wieczór 
'„Żebrak" operą Kienzla, występ Al. Bandrowskiego. 


Repertuar teatrn r ukowskiego. 
i W niedzielę popol. „Amfitryo" Moliera, wiezcór 
„Wesołe kobzety z W:nds>ru" Szekspira. 
W poniedziałek „Moralao: ć pan: Dulskiej“ Za. 
„polskiej. 
We wtorek popołudniu ,,Pan Jowialski" Fredry 
"wieczór „Ponad siły“ Bjórnsvna. 


„Ach to Zakopane” 


an e 
[| 


Mi mau uaran PAR O E ns A A a 


, w NWA A RZBZI AA TY. 
(Pocztą.) 
— W Łodzi do magazynu papieru wydawcy 


„Lodzer Zeitung” wtargnęło kilku młodych ludzi i 
„zrauiło go strzałami z rewolwerów. Podczas tran- 
sportowania rannego do szpitala zmarł on. Jako 
,przyczynę napada podają to, że nie chciał on druko- 
wać proklamecyi Beeyalnych demokratów. 


| a POZNANIA 
(Telegrafem i pocztą.) 
O polski katechizm. 

Ks. proboszcz Grylewicz ze Ślesina, które- 
mu wytoczonć proces o podburzanie do  miepo- 
słuszeństwa rozporządzeniom władzy na wiecu w 
| Nakle, został wczoraj skazany przeż izbę karną 
-lw Pile na najwyższą karę 500 marek. Ks, Gry- 

lewicz wniósł o rewizyę wyroku. 

Jakób Wysocki, kowal, zamieszkały w Je- 
|życuch, otrzymał nakaz baniegjny, na podstawie 
| którego do 27 bm. musi opuścić granice państwa 
|za to, że dzieci jego nie odpowiadają na nie- 
mieckiej nauce religii. Wysocki przebywa w Po- 
znańskiem lat 40, z czego 85 w Poznaniu, ma 
ośmioro dzieci. 


l 


Bie-ny opór na poczcie. 

Bierny opór, zapoczątkowany przez wie- 
deńską organizacyę służby "pocztowej, nie roz- 
szerzył się poza Wiedeń, względnie Dolną Au- 
stryę. W Pradze służba pocztowa oświadczyła, 
żë nie podejmuje biernego oporu. tak samo w 
Bernie morawskiem zgromadzenie służby poczto: 
wej oświadczyło się przeciw biernemu oporowi. 

W Wiedniu bietny opór służby pocztowej 
dał się wczoraj o tyle odczuć, że w śródmieściu 
trzeciej poczty wczoraj wcale nie doręczono, do 
ręczono dopiero wieczorem. łówna trudność 
istnieje w doręczaniu pakietów. Służba telegra- 
ficzna pracuje normalnie. Najwięcej cierpią wiel- 
kie banki i domy bankowe, gdzie niektóre listy 
terminowe nadeszły z bardzo dotkliwemi spóźnie- 
niami. 

Wczoraj w ministerstwie handlu odbyła się 
konferencya delegatów służby pocztowej z szefem 
sekcyi Wagnerem P. Wagner wskazał na mają: 
ce z l stycznia nastąpić wliczenie do pensyi do- 
datków służbowych dla podurzędników i ekspe- 
dyentów pocztowych i zauważył, że dla służby 
pocztowej pomocniczej, która przy akcyi stycznio 
wej nie otrzymała żadnej poprawy, przeznaczono 
remuneracyę po 60 względnie 50 koron, która 
wypłaconą będzie jeszcze przed Bożem Narodze- 
niem. Nadto ponownie 400 osób ze służby po- 
moeniczej będzie przeniesionych do służby defini- 
tywnej a w budżecie na r. 1907 przewidziane 
jest pomnożenie definitywnych miejsc służby o 
400. Prócz tego w statusie definitywnej służby 
nastąpi awans personalny mniej więcej w liczbie 
2.700. Po oświadczeniach ministra skarbu jest 
rząd również zdecydowany przystąpić do osta- 
tecznego «fegulowania płac służby. W tem defi- 
nitywnem uregulowaniu spełni zarząd poczt ży 
czenia, podniesione przez służbę pocztową, lecz 
musi się do é pilnego wypełniania obowiąz- 
ków, należytego zachowania się. Delegaci przy- 
jęli to do wiadomości, ale oświadczyli, że sami 
nie mogą decydować, lecz muszą się odwołać do 
zgromadzenia mężów zaufania, którzy tylko mają 
prawo decydować. Zgromadzenie to odbędzie 
stę dziś. 


we fiaszkach, pudełkach (proszek), 
i w talsietkach (pigułki) 


premiowany n: farmaceutycznej wystawie 1894 


i na hygienicsnej wystawie 1Q00 sraya medalem. 


Ned 


większych aptekach i drogueryneh. 

Każdy flakon i pudełko muszą być zaopatrzyne w 
wyjaśnienia proszę się zwrócić do nanaj firmy 

w Neapolu, Calata San Yareo 4 


s 1 


—— haide naśladewnietwo I przesra karane. 


tylko £ zieloną marką zakonnicy, Prawuie zastrzeżeny. 


żołądka, kłóciu, katarze, cierpieniu płuc, iuflanzy itd, 
12 małych albo 6 podwójnych fiaszek, nłbo jedna wielka 
a patent, zamkuięciem kor. 5, opłacone. 


Plua ultra 


wrzodom i bolączkom każdego rodzaja, Cena 2 cegiełki 
opłacone wysyła tylko za poprzedniem nadesłaniem 


za zaliczką: Apt. A Thierry in Pregrada, 


bezpłatnie i opłacone. 
i w medycznych drogueryach 


jak tylko 


757 


Jedynie prawdziwy jest Thierry'ego baisam 


vnr AZnANY jako pieprześcigaia ny przy niestrawności, osłabłemu 


Thierry'ego centyfoliowa maść nzaana jeke Noni% 
przeciw wszystkim zastarzałym ranom, sapalenfom, skaleczeniom, 


leniędzy lab 
b. Bohitsch- 
kauerbrnnn. Broszury « Lysiącem oryg. listów dziękczynnych 
Do nabycia w wieln większych aptekach 


Radykalniejsze odłamy organizacyi Ew w A APO 
pocztowej zaczynają propagować podjęcie gene- 
ralnego s tr a jku pocztowego, jeżeli rząd po 
stulatów służby pocztowej nie spełni. 


Ostatnie wiadomości. 


Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że 080= 
bne zaproszenia na posiedzenie 
sejmowego Koła polskiego nie 
będą posłom rozesłane. Wszystkie 
dzienniki już ogłosiły to zwołanie Koła i na tej 
podstawie tak polscy posłowie do sejmu, jak i 
rady państwa, zechcą się jawić 28 bm. o g. 11 
rano w sali obrad sejmowych we Lwowie. 


| mi A aM 


Telegramy i telefonematy 


ś dnia 22 grudnia 1906. 


Bytom. W okręgu Bytom-Tarnowskie-Góry 
kandyduje dotychczasowy poseł Adam Napieral- 
ski, w okręgu katowieko-zabrskim dotychczasowy 
poseł Korfanty. Niebawem ogłoszone będą kav- 
dydatury polskie we wszystkich okręgach. 

„Włedeń. „Neues Wiener Tagblatt“ donosi, 
że hr. Otton Serenyi został marszałkiem sejmu 
morawskiego. 

Berno szwajcarskie, Rada narodowa przy- 
jęła projekt nowej organizacji wojskowej w 
Szwajcaryi 105 głosami przeciw 4 

Madryt. Władze katalońskie doniosły o ob- 
jawiającym się w różnych ruiejscowościach ruchu 
karlistycznym. Wobec tego wydał rząd zarządze- 
nia celem przeciwdziałania ruchowi. 


Rada państwa. 


Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszego po- 
siedzenia izby posłów w dyskusyi nad pr o wi- 
zoryum budżetowem zabrał. głos 
minister skarbu dr. Korcytowski i zazna- 
czył ponownie, że obecne prowizoryum budże- 
towe, ze względu na konstytucyjne podstawy bud- 
żetowania, jest stanowczą anomalią i sprzeciwia 
się konstytucyi. Mowca wskazał na niebezpie- 
czeństwo tego stanu i wyraził życzenie, ażeby 
izba raz wreszcie zrobiła w pełni użytek ze swo- 
ich praw parlamentarnych.  Replikując następnie 
na wywody rozmaitych mowców, minister wyra- 
ził między innemi zadowolenie z zapewnienia 
rzecznika wielkiej własności, Że jej reprezentanci 
w interesie ogólnym będą się starali o zaufanie 
ludu i o wybór do nowej izby. Dalej mowca 
dziękował prezydyum Koła polskiego za przy- 
chylność dla rządu i dał wyraz nadziei, że rząd 
i na przyszłość, zachowując przezorność i kon- 
sekwencyę w postępowaniu, potrafi bez trudu 
utrzymać pełne zaufanie tego stronnictwa. 

Minister ubolewał następnie, że projekt 
centralnej kasy związkowej, 
który zdaniem mowcy byłby wielkiem dobro- 
dziejstwem dla ogółu ludności, a szczególnie dla 
drobnego rolnictwa i drobnego przemysłu, napo- 
tyka na trudności w izbie, Mimo to, p. minister 
nie traci nadziei, że izba sprawę tę załatwi. 

Przeszedłszy następnie do omówienia spra- 
wy sanacyi finansów krajowych, 
minister oświadczył, że jest to kwestya nader 
doniosła, przez którą rozwiązanoby najważniej- 
sze zagadnienig z zakresu uzdrowienia finanso- 
wych stosunków krajów. 

W dalszym ciągu swej mowy minister 
wskazał, jakie rząd poczynił kroki w celu pod- 
niesienia Dalmacyi, przyrzekając podać do wiar 
domości izby wynik obrad z reprezentantami te- 
go kraju. W końcu prosił izbę o przyjęcie pro- 
wizoryum budżetowego. 

P.Korol skarzył się na rzekome u- 
pośledzenie Rusinów ze strony rządu, a potem 
mówił, że powaga austryackiego rządu central- 
nego nie sięga do Galicyi, nie wolno jej prze- 
kroczyć granie tego kraju. A dalej opowiadał, że 
po przyjęciu reformy wyborczej zjawił się prezy- 
dent ministrów na posiedzenią Koła polskiego 
prawdopodobnie aby podziękować za to, że klub 
ten pomagał do pogwałcenia praw ludu ruskiego. 
Wreszcie wyrwał się p. Korol z nieprawdopodo - 
bnem porównaniem: Jeżeli Polacy czują się bo- 
leśnie dotkniętymi upośledzeniem dziatwy polskiej 
przez Prusaków, to mowca pojmuje, ale tem bo-| 
leśniej dotknięci są Rusini, jeżeli polskie władze 
szkolne nie dopuszczają dziatwy ruskiej do nauki 
religii w języku ojczystym. 

Dopóki rząd centralny będzie wygrywał na- 
ród ruski jako atut przeciw szlachcie, dopóty 
posłowie ruscy nie mogą rządowi zawotować 
ani grosza. Dlatego Rusini głosować będą prze- 
ciw prowizoryum budżetowemu. 

Następnie w drugiem i trzeciem 
czytaniu załatwiono prowizo- 
ryum budżetowe, to samo ustawę o 
prowizorycznem uregulowaniu stosunków handlo- 
wych z kilku zagranicznemi państwami, dalej 
sprawę subwencyonowania żeglugi dalmackiej, 
brazylijskiej i wschodnio-afrykańskiej, wreszcie 
ustawę o popieraniu marynarki handlowej. 

Po załatwieniu kilku spraw z zakresu nie- 
tykalności poselskiej i po odezytaniu wpływu, 
przewodniczący zamknął posiedzenie życzeniem 
„wesołych świąt“. 

Termin następnego posiedzenia podany bę- 
dzie posłom pisemnie. 


izba 

Wiedeú. Izba panów zebrała się dziś o g. 
12. Na wniosek hr. Schðnborna i bar. Chlu- 
meckiego uchwalono przystąpić do obrad w dro- 
dze nagłej nad prowizoryum budżetowóm, usta - 
wą upoważniającą rząd do uregulowania stosun- 
ków handlowych z zagranicą i o marynarce 
| handlowej. 


w Krakowie, 


poleca 


RKKKNKKKKAN 


ud da- 


— Cena |. 
fiaszka 
543 


do wydelikacenia i apiększenia twarzy. 
ralne. 


k. 3:60, | 


URZ ut? 2 8.9.0 2 2 2,0: $$$ 
Jan Jhnatowicz 


Lwowie, 
tw Stanisławowie 


Prawdziwe MIGKO OGÓTKOWE k 


Prawdziwy- Krem ogórkowy | kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe | kor. 


Znakoraite, 
Żądać wyraźnie tylko wyrobu 
IHMKNATOW IECZA,. 


a 
| WRRRRUKRKKKRKRKWKAKKKRKKKKAZRAE 


ustawę upoważniającą rząd do tymczasowego 
uregulowania stosunków handlowych, ustawę o 
domokrąstwie, ustawę naftową w brzmeniu uchwa- 
lonem przez izbę poselską, wreszcie ustawę 0 
marynarce handlowej. 

Po dyskusyi, w toku której minister obrony 
krajowej Latscher oświadczył, iż rząd zgodził 
się na przedsięwzięte przez izbę poselską zmia- 
ny w ustawie 0 cze wojskowych, przyjęto i 
tę ustawę we wszyst czytaniach, poczam po- 
siedzenie zamknięto. 4 i 

Termin następnego oznaczony będzie w dro- 
dze pisemnej. 


Z kuloarów parlamentarnych. 


Wiedeń" Wczoraj odbyła się konferencya 
przełożonych klubów Izby poselskiej z bar. Be- 
ckiem co do ułożenia programu prac na styczeń. 
Ze strony rządu podniesiono konieczność uchwa- 
lenia ustawy o pomocy dla urzędników, która 
obracać się będzie w ramach około 20 milionów 
koron z tem, że przy tej sposobności Izba da 
wytyczne linie co do przygotowania ustawy, re- 
gulującej stale stosunki urzędników, dalej konie- 
czność uchwalenia kontyngentu rekruta, ustawy 
O „numerus clausus- i ustawy O ochronie wy- 
borów. Ze strony poselskiej podniesiono bardzo 
wiele żądań, a między innemi ze strony polskiej 
zażądano załatwienia ustawy o kolejach lokal- 
nych, o kongrui itp. Co do ustawy o kongrui, ze 
strony wszechniemców zażądano „iunetim* mię- 
dzy tą ustawą, a reformą prawa małżeńskiego 
(Ohol). Dalej uchwalono załatwić w Izbie ustawę 

| 


Bez dyskusyi przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytania prowizorywum budżetowe, 


przemysłową, która wróci zmieniona przez izbę 
panów, ustawę o ochronie rzemieślników przy 
budowach i i. 

W końcu postanowiono, że Izba posłów 
zbierze się na następne posiedze- 
nie już d. 8 stycznia i obradować będzie 
do 6 stycznia włącznie. Od 7 do 10 odbędą się 
posiedzenia delegacyi austryackiej w Budapeszcie, 
a 11 stycznia zbierze się ponownie Izba posłów 
w Wiedniu. 


Wiedeń. Prezydent ministrów bar. Beck 
był dziś na audyencyi u cesarza w Schónbrunie. 


Wiedeń. W izbie panów na wczorajszem 
posiedzeniu od głosowania nad pstawą o refor- 
mie wyborczej usunęli się pp.: ks. J. rtoryski, 
hr. Leon Piniński, hr. fenced aa hr. Tar- 
nowski, hr. Jan Szeptycki i Kraiński, który był 
wyjechał, 

y głosowaniu nad  pluralnością nie 
wielka tylko ilość członków była obecną. 

Wiedeń. W polskich kołach poselskich nie 
dobre zrobiło wrażenie, że „N. fr. Presse“ chwali 
mowę ks. arcyb. Teodorowicza, 
wczoraj w izbie panów. 

(Nie mamy jeszcze tego numern „N. fr. Presao“, 
nie możemy wige wiedzieć, e ile dokładnie ona 
streściła przemówienie ks. arcyb. Teodorowieza. 
Zaznaczyć tylko możemy, że streszczenia zarówno 
mowy hr. Pinińskiego, jak i ke. Teodorowicza, oa- 
desłana w nooy do Lwova przez Biuro Korespondan- 
cyjne a podane przez dzi:nniwi poranne, sẹ wiolee | 


niedokładne i bardzo „ię różnią oi tych, które nam 


wygłoszoną 


nadcałao> w południe i kóre potajemy powyżej.) 


Komisya przemysłowa. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu komi- 
syi przemysłowej uchwalono natychmiastowe 
rozpoczęcie obrad nad sprawozdanie u subkomi- 
tetu w sprawie zabezpieczenia rzemieślników 
przy budowie domów. Przyjęto rezolucyę, wzy- 
wającą rząd do przyspieszenia akcyi w sprawie 
ubezpieczenia rękodzielników na starość 
wypadek niezdolności do pracy. 


1 Ra 


Dolegasye. 
Delegacya węgierska. 

Budapeszt. Delegacya węgierska uchwaliła 
dziś po dłuższej dyskusyi etat wspólnego mini- 
sterstwa skarbu. Przyjęto też rezolucyę, wzywa- 
jącą rząd, aby wspólne ministerstwo skarbu 
przeniesiono do Budapesztu i wszystkie wolne 
posady obsadzono Węgrami w stosunku kwoty. 
Następnie uchwalono też kredyt okupacyjny. 


Z Rosyi. 
Rospisanfe wyborów do Dumy. 

Petersburg. Pojawił się z datą wczorajszą 
ukaz carski, rozpisujący wybory do 
Dum y państwowej na dzień 19 lutego 1907. 

Termin ten nie dotyczy Północnego Kauka- 
zu, Kraju Zakaukaskiego i Środkowej Syberyi, 
których termin wyborów nie został jeszcze ustą- 
nowiony. 


Dział ekonomiczny. 


ê Sprawy naftowe. Z Wiednia telegrafujg: 
Układy producentów z rafinerami na razie zakończo 
no zasadniczem zapewuieniem obustronnej gotowości 
do zawarcia spółki. Dotychczas niema zgody co 
do cyfr. Rafinerzy proponują 4 korony kosztów prze- 
róbki, a 3 korony gwarantow inej miuimaluej ceny, 
nadwyżka do podaiała po połowie, centralna sprze- 
daż wszystkich produktów na wspólny rachunek i 
wspólne zwałczanie outaiderów. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń dn. 34 grudnia. S fr „Gazety 
Narodowej*). Zamknięcie giełdy 0 2 minut 30 
po południu. Akcye austryackiego zakładu krodyto- 
wego 63950, węgierskiego zakładu goa 888— 
Anglobanku 317—, Unionbanku 578:—, Banku dla 

jów koronach 45975, Bankvereinu 560'75, Boden- 
sale 1074 —, galicyjski Banku hipotecznego 
57200, kolei państwowych rza kolei poładniow 
176—, tramwaju A — —, — =, kolei Elbet 
455'00, kolei północnej Sos " kolei ozerniowieckiej 
576 —, alpiny 83150, Birma Muranya 573:25, praskiego 


4 ciągnienia rocznie, 


Przemyślu i 


3 ciągnienia rocznie, 


2 ciągnienia rocznie, 


prawdziwe natu- 


A OEE E 


(Nie kupujcie żadnego jedwabiu 


2 losy w 39 ratach miesięcznych po 4 kor. 
3 losy w 27 ratach miesięcznych po 8 xor., 


3 losy w 31 ratach miesięuznych po 4 kor. 


Solidnych i atałych pośredników przyjmuję. Niskie ceny. 


towarzystwa żełaznego 3700—, fabryki broni 568 — 
tureckie tytoniowe 425*— galicyjskiego karpacki 
Towarzystwa naftowego 660 —, oblig. węg. indemniz, 
96:20, renta majowa 98-90, austryacka renta koronowa 
98%, węgierska renta koronowa 95-75, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego '98-75, 4-pro- 
ceentowe listy banku hipotecznego 9740, £i pół pro- 
centowe listy banku krajowego 101-25, 5-procentowa 
listy banku hipotecznego 11050, 4-procentowe Banku 
kraj. 98—, £ i pół proc. Banku *kraj. 101-25, 5-procent. 
komunalne obligącye Banku kraj. ——, 4-procentowa 
galicyjskie obligacys prop. 80, 4-procentowe galio, 
pożyczki krajowe z r. 1803 9800, 4- rocentowa po- 
życzka miasta Lwowa 96860, losy tureckie 162'75 mar- 
ki u: ruble 2553-25, 5 proc. renta rosyjska z 1908 
r. 8 
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NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


bez poprzedniego zażądania wzorów naszych pod gwa- 
ranoyą trwałych, bardzo piękrych nowości czarnych 
biały nh i kolorewych. 

Specyalność: Jedwabne materye na toalety 
blubne, balowe, wizytowe i spacerowe or<a 
ma bluzki, podszewki s. od kor. 1-15 ło 1%— zs 
metr. Sprzedajemy wprost prywatnym i posyłamy 
sd wybranych próbek LU EE] do miesz- 

ań x opłaconem portem í oł 


Schweizer & Co., pr; 028 (Schweiz) 


Beidenstoff-Export. — Kónigl. Hoflief. 


Od skrzętności naszych 
pań zawi t pomyłiny 
stan zdrowia rodziny! 


Kathrelnera 
Kneippowska 
kawa słodowa 


jest 3 powodu szczególnego sposobu 
przyrzędsecia Katorelnera nadzwyczaj 
sina C£u4, prry sparaującj zdrowie | tanią, 
wobec -pego pośladź nieocenione amlety 
dia ważdego gospadarstwi domowege' 


Kupajęć ten artykuł speływczy atr 
jeży moraine wymienić razwę Kato 
eiria oraz żądać tylkooryginalaych 
zkstow raopatzonyt> snakiem 
rannym Ksiądz proboszczK ooipp 


Natnralny 


zdrój litionowy 
bez żelaza 
uznany 
w cierpieniach nerek i pęcherza, dolegiiwoś- 
eiach moczu, reumatyzmie, gośćcu i eukrzycy, 
tudzież w nieżytach przyrządów oddechowych 
i do trawienia 
Dyrekcya TRE Salvatora w Preszowie (Węgry). 


Główny skład we Lwowie: Rudolf Weinreb. 


Papier medyczny. tańszy od innych, deniece dla wyle. 
czenia katarów, reumatyzmów, lIrytacyj piersiewyoh i ram 
Wyborny plaster przeciw nagaletkśm etc. A 

We Lwowie w aptekach pp. Wewiórskiego i R.uckera. *% 


Otwarcie na Nowy Rok. Kawiarnia Bou- 
łevrard w Tarnopolu w hotelu podolakim zupełuie 
odnowiona z dniem 1 stycznia przeszia na własność 


Karola Aokermana. 100 czasopism, oświetlenie 
elektryezne í wentylator, Balon dla pań. usłnga 
skrzętna, doborowe trunki, chłołniki etu. O po- 


parcie PT. publiczności aprasza Karol Ackerman w 
Tarnopolu. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 


polecamy 
4'/, Listy zast. Towarz. kredyt. ziemsk 
4/4 i 4%, Listy zast. Banku krajowego 
4'h 1 4% Listy zast, Bauku h ootacznego 
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOK ALILILITEN 


Zlecenia z prowincyi bez doliczenia pro- 


wizyi. 


Przyjechali do Lwowa d. 23 gradnia 1906. 

Horel Europejski. (Alberta Szkowrona). W, 
nr. Ressegmer z Mostów. M. hr. Błażowski z Nu- 
wosiółki. M. Łączyńska z Bóbrki, E. Praszanuwski 
z Rosyi. B. Osnehowsk; z Wiśniowczyka, E, Sadger 
z Wiednia. E Schutt z Jaworowa M, Ghroncewicz 
s Rosyi. K. Nitowski z Podvia ros W. Szymański 
z Zagórza J. Bilewiecc 2 Mirlnicy. R. Adamski z 
Mielnicy. A. Szczurowski ze Strychan. Dr. Langer 
z Taruepola. 


Jake ekeliczneściewe podarunki 


polecain 


Włoskie losy Czerwonego Krzyża 


4 główne wygrane 2 po 15000 lir, 3 po 30.000 
b losów w 28 ratach mie- 
sięcznych po 10 koron. 


Serbskie losy Tytoniowe 


3 główme wygrane 100.000, 75.000 i 25.000 fr. 
5 losów w "34 ratach miesięcz - 
nych po å kor. 


Austryackie losy Czerwonego Krzyża 


2 główne wygrame kor. 30.000 1 60.000 koron 
5 losów w 30 latach miesięcz- 
nych po 10 kor. 821 


Wyłąckne miepodzielne prawo gry na podstawie ustawowo wystawioat- 
go potwierdzenia sprzedsży. 
u mnie. Przysyłka pierwszej raty najlepiej przekazem pocztowym, Wszystkie 

losy do nabycia za gotówkę po kursie dziennym. 


Edward Urban, dom bankowy, 


niezwłocznie po złożeniu pier*stej raty wprost 


Berno, 
Wielki plac 23—25 (we własnym demu) 
Dobre prow -ye. 


GAZRIA NARODOWA z Oswartku dnia 38 Grudnia 1906 Nr. 288.- 


ie 
i 5 8 jost lody y m k „dzi pa ie a „Grand Prix“ wystawy paryskiej 1900, 
Ą o na a z , 8050m, i t ` 7 i 
go w jednej "chwili. zadzi dA | naraz web KWIZDY nid róstybieyjay dla koni 
* kropel wy „a 683 C. k. upra. woda do mycia komi, 
e nabycia we wszystkich kandlach kolenialnych, speżyw- eena 1 fiaaski k. 6:80. 
czych i składach aptecznych F Przeszło 40 lst w stajniach dworskich, w 


większych stajniach wojskowych i prywe- 
tnych w użyciu. Wzmacnia | odżywia po 


we faszeczkach, począwnzy ed 60 halerzy. 
Oryginalne fiaszeczki napełnia się ponownie najtaniej: 


wielkich tradach, usawa satywność musku- 
łów itp. i usposabia koni do wybitnych 


Franciszek Zawiadamiam, że sa staraniem Dyrekcyi Centr. Związka galio. przem tabr, rzeniosłem. moją edolności. Prawdziwy tylko 
= a a od 31 lat istniejącą fabrykę instrumentów muzycznych z całym rep hem z Poznania hy A atna JORE 5 
4 Lwowa i polecam mój a z a kich aptekach i drogue- i 
N I1eWCZ y Kora poka me Magazyn wszelkich instrumentów muzy- mięsne o Aa 
r rata anco. z 
x wlasnego wyrobu, Wszelkie repra- ina, Joh. Kwinda, ©. i k. austr. 


Najtańsze węg, król. rumuński i książęco - bułgarski 
A ME dost. madw. Aptekarz obwodowy 8 Ker- 
A E : neaburg koło Wiednia. 16 


cznych smyczkowych i dętych 7i=sseso wyrobu. wiz 
61 


źródło zakupna w kraju — Ilustrowane cenniki wysyłam franco. 


Lwów, al. Czarnackiego 10. 


7 


da 


najlepszy środek czyszczący krew 


| || ww 0 imp mmo BE 
O 
Syrup z pagliano, pref. Hieronima Pagliane 


d r. 1888 bcióle podług oryginalnej recepty pierwotnej przez wynal aałeżonej i obecnie zoetającej pod 
sa 460 uprana iik Aea firmy, której siedzibą jeet FLORERCYA Via Pandelfini Wło 


Płynny — w proszku — w pakietach. 
Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki s pedpisem prof. Głlrelamo Pagliane. 
De mabygta we wszystkich więksrych aptekach. 


Skład dla Austryi: 8OOÓRATE BRAOCHETTI-ALA (Sżd-Tyrol). 


„Jutrzenka Polska“ 


pismo dwutygodniowe ilustrowane, nauce i rosrywee młodzieży 

poświęcone, 853 

wychodzi co drugą sobotę na pięknym welinowym papierze, for- 

matu wielkiej kwarty i zawiera: Opowiadania historyczne i a pe- 

dróży, powieści, wiersze, komedyjki, pogadanki, zadania, różne sza - 
rady, zabawy itd. 

Redagowane w duchu szczerze katolickim i 


polskim, sieje ziarno zdrowe, poczciwe. 


Stoliki 


funtasyjne od 6 k. Narsutki od 1-60 
kor. Pod'szki haftewane od 4 kor. 
Webelki laksasowe stosowne na pe- 
darki polecają Sehnster 1 Toezyski, 
skład mebli i pościeli, Lwów, 8-go 

aja 6. 831 


Włlaanege wyrobu 
garnitury salonowe ed 150 k., Oto- 
many i fotele de spania oë 46 kor. 
Krzesła skórą pokryte ed 12 k 
Kredensy ed 170 k. itp. peleceją 
kchuster I ery! Lwów, 8 Ma- 

a l 


20 precent 


oposta de Nowego Roku dajemy 
przy zakapnie dywanów, portyer, 
firanek. kap nə łóżka 1 materyj 
mebluwych — Sehuster i Toczyski, 
«kład mobli 1 pościeli własnego 
wzrobu, Lwów, 8 Maja l. 5. 


7<2Y| Bezwarunkowo najwłaściwszy 
| będzie wybór, 


A jeśli łaskawa Pani wybierse dla swoich dzieci Fotwi- 
ezną skrzynką budowlaną, gdyż jak stwierdzo- 
mo, jest ona od lat dwndziestu pięciu 


pF najmilszą dia dzieci zabawką. ŒE 


Gdy wszystkie inne, caęsto daloko droksze sabawki już dawno lašą 
w kącie, to kotwicaną skrsynką bsdewianą rabawiają Się dzieci nietylko 
p'lnie dalej, ale doczekać nie mogą tej obwili, kiedy dostaną skrzynkę de- 
jajncą, poczem jeszere większe I piękniejsze ustawiać mogą bu- 
oewle. Prawdniwa więc kotwiozna skrzynka budowlana nie traci migdy na 
wartości, przeciwnie, przea dokupienie skrzynek dopełniających bywe coraz 
większą w roamiarach i eoraz więcej zajmującą, jest przeto na przeciąg czasu 
także i najtańszym pedarkiem 


Richtera kotwiczne skrzynki 
budowlane powiane się przeto znajdować 


pod kaidą chinką. Bliższe szaze- 
góly o tej aławnaj zabawce budowlanej, o 
ketwieanych skrzynkach mestowych, elu- 
bących jako dopełnienie, e nevwych Riechtee 
ra układankach, kuliste-mozaj- . 


$ 


Kompletne wyprawy srebr- 
me od najtańszych do naj- 
wykwintniejszych 
J. Dąbrowski 

we Lwowie, 
Hetmańska 4. 


NEPBNE OGLOSZEN IA 


4 Ś -l sd wyma. 


lhi art. bronzowniczy 
W. Sknurzyla, Lwów, Rynek 3, 


arządsony na grob smgranjodiy, „A 
sgany motorem alektrycsnym wykoay- 
waniu robót kościeluych i galantaryjnych De każdego numeru 
specyalnie lamp, pająków, krayżów, mon- 


strancyj, kielichów, odnewienia taniej jak bezpłatny dodatek 
wszędzie. a9|dla młodasych dzieci p. t. 


Miejsce kuracyjne „Moja csiążeczica*, 


a także drugi bezpłatny powieściewy dodatek. Obecnie powieść 
u PRESSNITZTHAL" p. t. „Misira TRardowakie. weż 


BULION 


pewwyberny, a drobią i zwierzyny, przy 
drożyłnie mięsa zdrowa, poływna i bania 
supe, po 24, 20 i 15 koron kilo. 
Kasimiera Matezyńska — Kołomyja, 
Mnichówka 80. 


13! 


S- > i -i = A rabawkaeh itd. znajdują 
HE p p ( l | w Eödling. sią w nowym jlstrewaaym cenni- 
Bi 44 BAR LIG LOU. załobona w r. 1860, urtędzome 3 Haj c ogon DZ 
dak" e e" g modniejszym komfortem, w najpiękniej- a nie swych dzieci, naiyshmiast spro- 
owy. Tyamte szem położeniu Wiedeńskiego lasa — , 9 wadził powinna, otrzyma | 368 


stępowej kosme.ki! 
konserwuje płeć i na- 
daje karna yą natu- 


jednak półgodziny oddalone od Wiednia. 
Nadaje się do yi wszelkich sła- 
beńci wewnętranyoh merwewych — 


Obeauie obok teatru, ul Hetmańska. 
2321 


płatnie i franko. 
Richtera kotwiczne skrzynki 
budowlene, aą we wszystkich lop- 


jest majniększem I nsjtańszem pismem polskiem dia mledzieży. i 
Kosztuje rocznie 6 k. 80 h pólrocanie 3 k. 80 h. 


A deserowy, kura-| 7, 73/24 i świełą. dla wyezerpanyeh i osłabionych naj- oh handlach i 
Wyborny miéd 5; ła,.| Pisły, różowy lub kre- troskliwsza opieka | anakomiie skutki, aie na: s = dip rt r yk Fr "i 
Na ak y kig. ECK Roa: mowy. Cena 180-hal. Telefon: Modling an. Adres redakcyi 1 administracj L; kę A a R A i k 3 He 


Główny skład; Labo 

retor. kosmet. „Refor- 

ma“, Lwów, 3-go Majs, 
róg Kościusski. 


BEBINA, 


W roka 1907 i 1908 potrzeba maczae 
fabryki Nowickiego w ilosci dąbiny i miękiego drzewa w pilotac 
Warszawie, krótki krzy-|i dylach z pierwszej ręki z wykluczeniem 
lub wypożyczą zaraz — pośrednictwa. Zgłoszenia uprassa się pod 

a32|adresem: „K. U. 44* do Administracyi 


#69 Lwów, Ousolifskich 11 
(kamienica Sapieżyáska). | 


saiodoborów* (gęsto płynna patoka) 6 kor 

éo h. franco. Kerzeniewiexm «m. nau 

mycie!, lwamczany. 227 
pascielny 


Prawdziwy miód 757 


deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. błassan- 
kach mczełnie zamkniątych, po 6 koron £ 
epłatą i bląszanki. — Miód pitny 
pad w ssklanych oplatanych gąsiorkach zn 
5 "g. po g kor. 60 h. równisż s opiata 
posty. Na żądanie w beezskach koleją Za- 
md dóbr zmiemskieh i pasiek Zygmunta 
Niiytskiege w Siemikowegch, poczta Sie- 
mik owae. a30 


Oenniki bespłatale, 
Lekarz kierujący: Dr. Józef Wolsa, 


Lwów, ul. Hausnera 1. 7. 


PRUS 


sprowadzaną, drogą, WODĘ SELTERSKĄ, 
saatępuje w zupełności woda polecona przez Towars. lekarskie 


aliraliczne słona 
zawierająca części składowe jak 


Woda Selterska 


wyrobu fabryki pod firmą 


K. Rząca i Chmurski w Krakowi 


ul. Św. Gertrudy L 4. 91 


ochronną marką „kotwicą“. $ 

F. Ad. Richter & Oie., 

król. madw orni i smambelań dostawey, Wiedeń, kantor i skład: ı. Opern- 

gasso 16, Fabryka: XIIIJ1 (Hietsing) Radolstadt, Nerymberga, 
Oliten (Szwajcary a), Retterdam, Bt. Petersburg, Now York. 


Kto lubi anarie i samierza kupió mechaniczny instrument muzyczny, ta 
ni Małe sobie przysłać nsjaowszy cennik chlubnie sna- 

| mych Imperator-instrnumentów muzycznych s okrągłemi 

| stalowemi tarcmami nut, a kto posiada aparat mówiący lub 


Znany od 30 lat 


kuchmistrz i restaurator 


prsyjmujs i odrabla pe eenach umiarko- 
wanych uczty wezelue, śniadania, obiady 
i kolacye, wystawne bankiety, polowania 
i qoia, Hoaore- 


pragnie go nabyć, ten niech zażąda cenník aparatów mó- 

` wiących i kotwicsnyoh membran: znajdzie w nim wykaz 

| najlepszych aparatów mówiących membran. 

Ketwiesne membrany odanaczają się głośnem i Vvardso 

, wierqem oddaniem sstuk muzycznych i do śpiewu, wialką 
i ` trwał 'żolą i dlatego chętnie bywają kupowane. 734 


Fortepian 
bowy, sprzedam 
Lyczaków 32, I piętre, drzwi 7. 


Gazety Naredowej. 


Koperzika 5. Przeneszę sklep na ul. Trze- 3 - a Glowny sklad we Lwewie w aptece J. Wewiór- 
ee i otblinówsć 4 skiego ui. Halicka. 
mów | pościeli. 684 l e en S 


Z najwięksaej fabryki 
wysyła zegarki „Byst. Ros- 
kopf Patent“, w mocy jasno 
kwiecące, na minutę : 
stuka 1 al. 7% et. Przy od: 
biorse 6 sstuk 1z}. 60 ct. Je- 
beli się nie spodoba, zwracam 
pieniądze. Ma żądanie wysy- 
łam darmo i opłatnie lllnstr, cennik zega- 
sów, wyrobów jubil., tow. s chińskiego sre- 
bra: przyborów do zegarków, _ narzędzi 
i towarów muzycznych. F. PAMM, 
Kraków, ul. Zielena 8—30. 766 


Kapitał akeyjny : 


sto milio nów. we własnym 


przy 


koron 


Bank Związkowy 


Filia we Lwowie. 
Lwów 


Zakład centralny : 
Wiedeń, 


gmacha 


iiA Konkurs. 


Wydział Rady powiatowej w Praemyślanach ogłasza  niniejszem 
konkurs na posadę : 

a) Inżyniera powiatowego 

b) Kasyera. 

Kandydaci ubiegający się o posadę inżyniera winni sią wykazać: 

SŚwiadóctwem z ukończonych studyów technicznych inżynierskich 
i ah dwóch egzaminów rządowych. 

nie przekroczyli lat 40 wieku, względnie, że są flzycznie u- 

adolnieni do tego rodzaju obowiązku. 

Znajomością obu języków krajowych i niemieckiego w słowie i 
piśmie i świadectwami dotychczasowej kilkuletniej praktyki w techni- 


Mdnie dama yo, aghioniemaiadairmaganpa 
jvnivsz GQq055EGO wł(ęgKoWIE 


cznym inżynierskim zawodzie. 

Do obowiązku inżyniera należeć będzie także utrzymyanie, wzglę- 
dnie prostowanie granic gruntów gminnych. 

Do tej posady są przywiązane następujące pobory : 

„Płaca roczna 2800 koron; ryczałt na objazdy w kwocie 800 kor. 
rocznie. Trzy pięciolecia po 200 koron, względnie po 400 koron, w mia- 
rę późniejszego uznania Wydziału powiatowego. 

Posada nadaną zostanie na razie prowizorycsnie, a po roku 
może nastąpić stabilizacya wraz z prawem do emerytury. 

b) De posady kasyera przywiązaną jest roczna płaca 800 koron 
a wymaganą jest znajomość prowadzenia rachunków kasowych i ksiąg 
i nieposzlakowany charakter; kaucya 800 koron. 

Obydwie posady są do objęcia z dniem 1 lutego 1907. 

Odnośne podania wnosić należy do Wydziału powiatowego naj. 
później do 156 stycznia 1907. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Przemyślany dnia 1 grudnia 1906. Prezes Adam Troter, 


Fundusze rezerwowe 
keron dwadzieścia 
esiem millenów. 


i. Jagiellońskiej 3 


Telefonu nr. 57 Dyrókcya | 12 kantorów wymiany 


Telef. nr. 938 Kant. wym. zę Wiednia 


Filia pragskiego 


Banku Kredytowego 


we Lwowie ul. Karola Ludwika 29 
(Nr. telefonu 937) 


Zakład centralny w Pradze. 
Filie w Kolinie i Ołomuńcu. 


Spplacemy kapitał akcyjny k. 6,000.000. 
Fundusze rezerwowe i gwarancyjne k. 8,800.000, 


Korzystne załatwienie 
wszelkich transakcyj bankowych i lokacyj 
kapitałów. 


Kupno i sprzedał papierów wartościowych. — Praeprowadze-- 
nie wszelkich obrotów giełdowych na targach krajowych i za- 
granicznych. 

Promesy, Losy (Sprzedaż losów za wypłatą w rachunka bie- 
kącym). — Otwieranie kredytów i udzielanie zaliczek na pod- 
kład papierów wartościowych. — Przyjmowanie w przechowa- 
nie i w zarząd papierów wartościowych, — Ubezpieczanie 
losów i efektów Od strat z powodu wylesewania. — Wykupno 
płatnych kuponów i wylosowanych papierów wartościowych. — 
Listy polecające i akredytywy na sezon podróży. — Eskent 
weksli. — Inkasa i wypłaty w kraju i na miejsca zagraui- 
czne. — Wkładki pieniężne na książeczki wkładkowe (podatek 
rentewy opłaca Bank) oprocentowuje 40/, na asygnaty kasowe 
z 90-dniewem wypowiedzeniem oprocentowanie po tb i w 

rachunku bieżącym. 18 
Gddział komercyalny. 
Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych i budowli pm- 
bliczaych, kredyty na podatki ı oła. — Zaliczkowanie faktur 
tewarowych. Kapno i sprzedaż w drodze komisowej to- 
warów i zaliczkowanie tychże. 


interesa bankowe oras transakcys w sakres kantorów 
wymiany wchodzące — m mianowicie: 


Załarwia wszelkie 


| esi asybko i oudownie 
driełejącym. środkiem 
upiększającym 


Przyjmuje wkładki: w rachunku csekowym I w rachnaka bieżącym. 
je w +60, książeczki wkładkowe. Oprocentowanie ros- 

R" I O? AB onym po złożenin wkładki, a końcay się 
g dniem poprzadzającym jæ jęcie wkładki. Podetek rentowy opłaca 
bank z wławnych funduszów. 

Eskentuje weksle, otwisre kredyty i udziela zalieski w podkład papierów 
wartość owych. 

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targnea nsajowych | zagranici- 
ayob. 

Kupuje í sprzedaje papiery warteíelewe, Wn.St $ praekasy na sagra- 
uiezne miejsca. 

Wydaje listy kredytowa na wszystkie krajē. 

Wymienia kupony i wylosowana papiery wartośeiow 

Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych 

Przechowuje papiery wartaściowe i zarządsz niemi. 

Ubezpieczs papiery wartościowe przed stratami e wylosowania, 

Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podle- 
gających losowania. 

Najkormystniejsze warunki. — Pilne caagwsnis nad interesami klienteli. 


Ułatwienia wszelkiege rodzaja, umożliwione doświadcseniem i roagąłęzieny. 
mi stosankami w eałym ówiecie kupieckim, 3 
Zakład zastawniesy udzela zaliczek na osrtownońci i papiery wartościewe, 


Nie zawiera ładnych szko- 
dliwych materyj, 2—3 ra- 
jsowe użycje czyni cerę 
czystą | odmłodniałą, piegi, 


utrzyma się, podnosi i pie- 
lęgaajec. Flaszka 2 k. 
rem ogórkowy 2 kor 
Puder k. 1:201 2— 


uzt ai egąpah. 


86 


Rozsyłka pocztą: 


C. BALASSA, apteka, 
Budapeszt, Eizsćbetfalva, 
Skład główny we Lwowie: Aptekars H. 
Fiubel przedtem Z. Rucker, W aptekach; 
M. Schwarza i A. Goldberga w Przemyślu. 


Masto! Drób! 


łam za zaliczk OCZIOWĄ, 
O Gł , S 
świeże, czyste masle kre- 
wie, najlepszej jakości 9 
fumtów S k. 50 h. 
1 gęń świeże zarzniętą, tłu- 
sta, O-fumtewą 5 k. 50 h. 


Jan Warzylewicz, 
Menasterzyska. | 


P> 


WITOŁD TRANDA 


v Przermayślu, 
sklep: ul. Franciszkańska 7, 
warsztaty: ml. Gimmazyalną 6. 
Warsztaty mechaniczne dla naprawy rawe- 


rów, motorów i automobiłów. 
Zastępstwo firm: Oppel-Darracq i Laurin & Klement. 
Metery i Voiturettes, Rowery „Waffonrad”. 
Własna garaża (zajazd) dla automobilów. 
Na składzie: benzyna, Oliwa, karbid I akumulatory. 


w Pasażu 
Hermanu 


Colosseum 


A è LG nowy program, 
Codziennie przedstawienia e S=mej 
W niedziele i święła dwa przedsia- 
wienia, o 4 popol. i o 8 wieczerem. 


9*90%99+209+9929200%9222002299%6 
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Wydawea i odpowiedzialny redaktor Platon Kesteski. 


